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Artykuł 527 p. 4 i art. 578 K. P. C.
A rtyku ł 527 i p. 4 tegoż artyku łu  m ów ią: „ ty tu łam i egze­

kucji sądow ej s ą " :  —  „ inne  orzeczenia, ugody i akty, k tó re  z m ocy 
ustaw y p o d leg a ją  w ykonaniu  w  drodze  egzekucji sąd o w ej" .

Oczywiście „ inne orzeczenia" nie są to  orzeczenia sądów  
pow szechnych, szczególnych lub polubow nych, bo  o tego rodza ju  
orzeczeniach m ów ią p. p. 1, 2 i 3 art. art. 527. P rzepis p. 4 art. 
527  inie w skazuje i nie określa z m ocy jakich  m ianow icie ustaw  ow e 
„ inne  orzeczenia" p o d leg a ją  w ykonan iu  w  drodze  egzekucji sąd o ­
wej. Jest to więc przepis ram ow y, k tó ry  m oże ob jąć  cały  szereg 
poszczególnych ustaw  i obow iązujących rozporządzeń, k tó re  i na­
d a ją  przepisow i p. 4 treść. Na tak ą  w łaśnie ustaw ę przew idzianą 
w p. 4 pow ołu je się art. 578, k tó ry  m ów i: „ogran iczenia  egzekucji 
należności pieniężnych p rzypadających  od zw iązku kom unalnego  
zaw arte są w  przepisach szczególnych". Ow e szczególne przepisy, 
do  k tórych  odsyła art. 578, są ogłoszone jako  rozporządzenie P re ­
zyden ta  R zeczypospolitej z dn. 27 P aździern ika 1932 r. o docho­
dzeniu roszczeń pieniężnych i egzekucji należności pieniężnych, o p ar­
tych na ty tu łach pryw atno  - praw nych  przypadających  od zw iązków  
kom unalnych  (D . U. Nr. 94, poz. 8 0 9 ) .

O tóż w ym ienione rozporządzenie P rezy d en ta  ustala dw ojak i 
sposób dochodzenia  roszczeń pieniężnych przypadających  od zw iąz­
ków  kom unalnych , a m ianow icie: adm inistracy jny  i sądow y (a rt. 
1 R o z p .).

M ając na w zględzie tylko przepis p. 4 art. 527 , treść n iniej­
szej no ta tk i ogranicza się tern, co do tyczy  dochodzenia roszczeń 
pieniężnych w  trybie adm inistracyjnym .

W ierzyciel zw iązku kom unalnego  wnosi podan ie  do w ładzy  
nadzorczej zw iązku kom unalnego o uznanie należności za n iespor­
ną. W ładza  nadzorcza po otrzym aniu  takiego w niośku zw raca się 
do zw iązku kom unalnego  z zapytaniem , czy związek uznaje należ­
ność za n iesporną i jeśli zw iązek oświadczy, iż ow a należność nie jest 
sporną i jest słuszną, w ładza  nadzorcza  w ydaje  orzeczenie o uzna­
niu należności za niesporną. Owo orzeczenie w ładzy nadzorczej ma 
znaczenie ty tu łu  w ykonaw czego, stanow iącego podstaw ę do egze­
kucji s ą d o w e j-----a więc jest to  jedno  z tych orzeczeń, k tó re  z m ocy
ustaw y pod legają  w ykonaniu  w  d to d ze  egzekucji sądow ej, o k tó rych  
m ówi p. 4 art. 527 K. P. C. (postępów , egzekuc.) .
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Bez w ątp ien ia  pow yższy tryb adm inistracy jny  w ydatnie się 
przyczyni do  zm niejszenia procesów  sądow ych przeciw ko zw iąz­
kom  kom unalnym , w iadom o bow iem , że przew ażnie większość 
roszczeń pieniężnych do zw iązków  kom unalnych  nie jest sporna 
i niezaspokojenie ich przez związki spow odow ane są trudnościam i 
finansowemu „k ryzysem ". W ierzyciele chętnie b ę d ą  korzystać z try ­
bu  adm inistracyjnego jak  rów nież zw iązki kom unalne b ę d ą  w ołały  
ten tryb , zw alnia on bow iem  strony od ponoszenia kosztów  sąd o ­
w ych i op ła ty  przym usu adw okackiego. W ięc bez w ątpienia kom or­
nicy b ę d ą  m ieć często do czynienia z tego rodzaju  orzeczeniam i —  
tytułam i wykonawczemu. W obec tego nie od rzeczy będzie przyto- 
cżenie w  skrócie treści n iek tórych  przepisów  tego rozporządzenia  
o sposobach przeprow adzenia  sam ej egzekucji, k tó re  są jednakow e 
tak  przy egzekucji na m ocy orzeczenia adm inistracyjnego w ładzy 
nadzorczej ja k  i na m ocy w yroków  sądow ych.

W ierzyciel po uzyskaniu ty tu łu  w ykonaw czego b ąd ź  w  try ­
bie adm inistracy jnym  b ąd ź  sądow ym  winien przed  przystąpieniem  
do  egzekucji uzyskać orzeczenie w ładzy  nadzorczej zw iązku k o ­
m unalnego  o zezwolenie na  przeprow adzenie  egzekucji z dochodów  
lub m ają tk u  związku kom unalnego. Jeśli w ierzyciel egzekw ujący 
doręcza ty tu ł w ykonaw czy kom ornikow i bez załączenia powyższego 
zezw olenia w ładzy  nadzorczej, w ów czas do w ładzy  nadzorczej 
o  w ydanie  orzeczenia, zezw alającego na  egzekucję, zw raca się z urzę­
d u  kom ornik . W ładza  nadzorcza w  ciągu 60 dni w ydaje  orzeczenie, 
Jeśli zaś w tym  term inie nie w yda orzeczenia, to wówczas egzekucja 
nie ulega ograniczeniu (a rt. 6 ro z p o rz .) . N astępne przepisy ro zp o ­
rządzenia ustala ją  w jaki sposób dokonu je  się egzekucja w  tym  
przypadku , jeśli należności pieniężne, p rzypada jące  od zw iązku k o ­
m unalnego, nie m ogą być w yegzekw ow ane z pow odu  b rak u  lub 
niedostateczności dochodów  i m ają tk u  zw iązku kom unalnego . Egze­
kucja jest dopuszczalna jedynie  z tych części m ają tk u  lub dochodów  
zw iązku kom unalnego, k tóre  w edług  orzeczenia w ładzy  nadzorczej 
m ogą być  użyte na zaspokojenie wierzycieli bez isto tnego uszczerb­
ku d la  w ykonania przez związek kom unalny  zadań  publicznych.

A. G.

Na marginesie postępowania nakazowego.
D otychczas p rak tyka  postępow ania  sądow ego o t. zw. klauzu­

le egzekucyjne (art. 1 611 u. p. c. i n a s t.) oraz egzekucja z tych k lau­
zul p row adzona naw et pod  rządem  now ego kodeksu postępow ania 
cyw ilnego n adal w edług starych przepisów , o ile czas wszczęcia jej 
p rzy p ad a  na okres przed  1 stycznia 1933 r. w ytw orzyła w praktyce 
i dok tryn ie  szereg pojęć, k tóre  uległy gruntow nej rewizji i zm ianie 
w obec treści art. 4 5 8  i nast k. p. c.
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W  niniejszym  artykule zajm ierny się w ykazaniem  różnic p o ­
m iędzy daw nem i a now em i przepisam i, opierając się w dużej m ierze 
w  tern w zględzie na uw agach pp. Sznuka i Fam iliera w ich pracy  
„postępow anie  nakazow e” (W arszaw a 1933 r . ) , k tórym  więc już 
z tego ty tu łu  od nas należy  się podziękow anie. Z aznaczam y, że 
czynim y to tem  chętniej d latego, że p raca  pow yższa jest, n iew ątpli­
wie, ow ocem  dobrze  przem yślanych i do po trzeb  p rak tyki dostoso­
w anych spostrzeżeń opartych  na  w łaściw em  zrozum ieniu przepisów  
now ego kodeksu  postępow ania cywilnego.

O  egzekucji z ak tu  no tarja lnego  m ieliśm y w num erze 4 „E gze­
kucji S ąd o w ej” z dn. 15 lutego r. b. p o d an y  artyku ł p. A ge, za ­
poznanie  się z k tó rym  um ożliw ia obecnie przejście pobieżne n ad  p o ­
rów naniem  art. 4 5 8  k. p. c. z art. 1 6 1 1 p. a. daw niej u. p. c. S tw ier­
dzam y, że ustaw odaw ca polski odrzucił operow anie starem i po jęc ia­
mi „ak tó w  wieczystych, re jen talnych  i pośw iadczonych w edług usta­
w y n o ta r ja ln e j” , a użył w yrażenia „ak tó w  publicznych” , sporządzo­
nych przez w ładze lub u rzędy  polskie. N iewątpliw ie przyszła po lska  
ustaw a no tarja lna , k tórej p ro jek t został już w ypracow any przez K o­
m isję K odyfikacyjną, w yjaśni znaczenie i zakres pojęcia  ak tu  p u ­
blicznego. Jednakow oż i definicja kodeksu  postępow ania cyw ilne­
go nie nastręcza specjalnych w ątpliw ości w tem  względzie, zw łasz­
cza, że do w ydania  na ich zasadzie nakazu kw alifikuje rów nież d o ­
kum enty  p ryw atne z podpisam i osób zobow iązanych pośw iadczo- 
nem i przez Sąd lub notarjusza.

D aw na ustaw a nie kw alifikow ała rów norzędnie z aktam i pu- 
blicznem i dokum entów  z d a tą  pew ną (por. art. 1328 kod. cyw .) 
i uzyskanie klauzuli egzekucyjnej z takiego dokum entu  b y ło 'w y k lu ­
czone. Rów nież daw na ustaw a b ard zo  szczegółow o w yliczała treść 
aktów , k tó ra  pow odow ać m ogła uznanie danej osoby za inatych-; 
m iast zobow iązaną (p . 1 i art. 1611 u. p. c .) , zastrzegała w yraźnie 
w arunkow ość aktu, jako  niem ogącą skutkow ać jego natychm iastow ej 
w ykonalności, a więc podaw ała  pojęcia  zupełnie zrozum iałe, —  nie­
potrzebnie w  tekście praw a zam ieszczone, a n ad to  używ ała zbędn ie  
długich definicji d la  oznaczenia rzeczy zam iennych („ z a p ła ta  lub 
zw rot p rzedm io tów  albo innego m ają tk u  ruchom ego", „op ró żn ie ­
nie lub w ydanie m a ją tk u ” i t. p .) .

U staw odaw ca polski zryw a z p rzestarzałą  n ieudolną techniką 
pisania ustawy, używ ając definicji skróconych, jędrnych , a dosto so ­
w ując je do potrzeb  życia (w ykonalność ak tów  z d a tą  pew ną przez 
daw ną ustaw ę po m in ię tą ). O bszerniej na tom iast niż w ed ług  daw ne­
go p. 3 art. 1 6 1 1 u. p. c. określa się w arunki w ażności weksli i cze­
ków nb. nieznanych jeszcze daw nem u ustaw odaw cy (ro sy jsk iem u), 
co odpow iada w ym ogom  życia handlow ego w  szczególności, jak o  
m ającego  się stykać, niew ątpliw ie, najczęściej z postępow aniem  na- 
kazow em . W eksel m usi odpow iadać w ym ogom  art. 1, 2, 99 i 1 00  
praw a w ekslow ego i nie w zbudzać pode jrzeń  co do  praw dziw ości, 
to sam o analogicznie dotyczy czeku. Nie w ystarczy zatem , jak  o- 
kreśla daw na ustawa, b y  weksel (lub  przez analog ję  czek) by ł za-
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pro testow any, b y  m iało to w ystarczyć d la  w ydan ia  nakazu. Skoro 
p ro test nie stw arza w ażności wekslu, a Sądow i w ydającem u nakaz 
pozostaw ia się dużą sw obodę uznania, czy dokum en t nie budzi w ą t­
pliwości co  do autentyczności, fałszu (o p eru jem y  tu daw nem i p o ­
jęciam i) lub przedaw nienia  pretensji (a rt. 4 6 0 )  —  strony zain te­
resow ane przestrzegać b ę d ą  m usiały w iększą, niż dotychczas sta ­
ranność i uwagę, —  przy zaopatryw aniu  się w dow ody  należności. 
W  szczególności osoby, przeciw ko k tó rym  biegnie przedaw nienie 
pow odow ane są przez ustaw ę w celu zachow ania swych praw  do 
przeryw ania lub w strzym yw ania biegu przedaw nienia  do k u m en ta­
m i publicznem i (w ezw anie n o ta rja ln e ) lub choćby uw ierzytelnione- 
mi (list p o le c o n y ? ).

N iewątpliw ie m ogą takie postanow ienia praw a w płynąć w 
znacznej m ierze na zwiększenie się pew ności obro tu  i odzw yczajenie 
się, co szczególnie w b. K ongresów ce szczególnie często daw ało  się 
i da je  zauw ażyć i odczuć, n iedbałe  ustosunkow anie się ludności do 
w łasnych spraw  m ajątkow ych ścisłe przestrzeganie praw a w ypadnie 
ty lko na dob re  każdem u obyw atelow i —  gdyż ustaw odaw ca polski 
pam ięta ł w łaśnie tylko o dbałych  o w łasne spraw y obyw ateli. G dy 
daw na ustaw a oczywisty upływ  przedaw nienia w idoczny z ak tu  zo­
bow iązania uznaw ała za bezw zględny  pow ód do n ienadan ia  klauzuli 
egzekucyjnej, k. p. c. w yraźnie w skazuje sposoby, jak ie  w inny być 
w skazane stronie, b y  m ogła swych pretensji dochodzić. P rzew idy­
w ać należy, że w obec treści art. 461 k. p. c. strony nie dopełn ia jące  
w ym ogom  art. 458 , 459  k. p. c. b ąd ź  b ę d ą  w zyw ane do uzupełnie­
nia przedstaw ionych dokum entów  b ą d ź  w zyw ane do uzupełnienia 
op ła t w  celu p rzekazania  spraw y na drogę zw ykłego postępow ania 
skargow ego. D aw niej w takich w ypadkach  Sąd w prost w ydaw ał 
decyzję odm ow ną, i strona  m usiała iść ze skargą incydentalną do 
wyższej instancji, uzupełniając w  niej nieraz to, co obecnie jej już 
w pierwszej instancji w skazano czynić. O drzucenie pozwu, k tóry  
pod  w zględem  fo rm alnym  winien odpow iadać  w ym ogom  art. 137, 
206 , 462 , 467  k. p. c .) będzie zatem  się zdarzać w yjątkow o, gdy 
pozew  nie n a d a  się naw et do  zw ykłego postępow ania. W  tych w y­
padkach  tryb w noszenia zażaleń  określają  art. 41 9, 42 1 § 2 k. p. c., 
a z art. 460  k. p. c. w ypływ a, że pozw anem u nie doręcza się odp i­
su zażalenia, —  w zględnie m a w tedy  zastosow anie art. 2 1 4 k. p. c. 
( obacz Fam ilier —  str. 1 9 i n a s t.) .

N ow y kodeks nie zna ograniczenia, b y  nakaz nie m ógł być 
w ydany  przeciw ko Skarbow i Państw a, k tó ry  korzysta  tylko ze spe­
cjalnej właściwości rzeczowej Sądów  (ob . art. 11 k. p. c .) . Poza- 
tem  nakaz m oże być  w ydanym  przeciw ko każdem u zobow iązane­
m u („p o zw an em u " —  art. 458  k. p. c .) ,  kodeks nie w daje  się, 
ja k  daw na ustaw a w czynienie jakichkolw iek rozróżnień (p o r. art.
1 6 1 1 u. p. c .) i, zdaniem  naszem , zupełnie słusznie, gdyż oznacze­
nie osoby zobow iązanej zależy od okoliczności p rzypadku. T o  sa­
m o dotyczy oznaczania osoby upraw nionej do żądan ia  w ydan ia  n a ­
kazu —  będzie  to każden  wierzyciel upraw niony, o czem  decydują
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ogólne zasady  praw a, w  szczególności: art. 21 0 k .p .c ., postanow ienie 
specjalne o sposobie dokonyw ania  cesji z w ekslu lub czeku (przez 
dokum en t publiczny lub z d a tą  p ew ną) artykułu  459  § 2 k. p. c. 
i przepisy kodeksu cywilnego o spadkobraniu . D aw na ustaw a bar, 
dzo szczegółow o w yliczała kategorje  osób upraw nionych (art. 161 3 
u. p. c .) , co do k tórych  postanow ienia ustaw y tłom aczyć należało 
ogólnem i w arunkam i pow szechnej sytuacji) praw nej b. C esarstw a R o ­
syjskiego (p . 5 art. 161 3 u. p. c .) .  Z aznaczam y w tern miejscu, że 
z zestaw ienia om aw ianych przepisów  w idocznem  jest, że obecnie 
cesja praw  z w eklu lub czeku m oże odbyw ać się za pośw iadczeniem  
podpisu  przez re jen ta  lub U rząd op ła t stem plow ych, co dotychczas 
by ło  pozbaw,ionem skutków  praw nych  (a rt. 1613 pkt. 2 ) . P rzesta­
w ioną została  w łaściw ość m iejscow a sądów  w  porów naniu  z daw nym  
art. 161 u. p. c. w ten sposób, że w  m yśl ogólnych zasad k. p. c., 
przestało  być ak tualnem  dla w łaściwości m iejsce w ykonania  czyn­
ności egzekucyjnych lub położenia nieruchom ości. Przy w ekslach 
tylko właściw ość m iejscow a m oże odpow iadać m iejscu płatności 
wekslu, pozatem  decyduje  m iejsce zam ieszkania dłużnika.

Co jed n ak  stanow i najw ażniejszą różnicę pom iędzy  daw nem i 
a  now em i przepisam i, to sposób obrony  pozostaw iony dłużnikowi. 
M oże on, copraw da, m ieć u trudnione zadanie  w tedy, gdy  zgodził się 
pom im o pretensji przew yższającej kw otę 1000 zł. na właściwość 
rzeczow ą Sądu G rodzkiego (a rt. 52 .§ 2 k. p. c .) lub, gdy  kilka 
roszczeń z kilku dokum entów  jest jednocześnie przeciw ko niem u 
W postępow aniu  nakazow em , jako  tam  n adające  się, skierow ane. 
W  zasadzie jednakże  w porów naniu  do poprzedniej sytuacji d łuż­
nika, k tó ry  o zasądzeniu pretensji w ierzyciela dow iadyw ał się za ­
zwyczaj dopiero  po doręczeniu m u nakazu egzekucyjnego z k lau­
zuli (a rt. 160-10 u. p. c .) i m iał przeciw ko tem u tryb skargi pow o­
dow ej z art. 161-11 u. p. c., lub doraźnie try b  podan ia  z art. 
161-16  u. p. c. —  obecnie dłużnik jest w sytuacji znacznie w ygod­
niejszej, niż poprzednio . O kreślają  to art. 4 6 2 — 464 k. p. c., 
a w niosek o uprzyw ilejow aniu dłużnika w porów naniu  do p o p rzed ­
niej jego sytuacji opieram y na ułatw ieniu m u obrony  w niesienia za­
rzutów  głów nie przez obniżenie w ysokości kosztów  sądow ych p o ­
łączonych z wniesieniem  tych zarzutów . P oporzedn io  w  trybie p o ­
w ództw a, k tó re  by ło  trudne do zredagow ania, uiszczał dłużnik 3 % 
od w ysokości zasądzonej od  niego kwoty, obecnie zaś zarzuty m a 
w nosić w trybie podan ia  z opłatam i, jak  od p o d ań  i załączników.

Pew ne obostrzenia stanow ią ty lko ogólne przepisy  p rocedu­
ralne nakazujące zgłaszanie dow odów  i fak tów  w  pew nych ozna­
czonych term inach  procesow ych oraz grożące surowem i konsekw en­
cjam i za działanie na zw łokę, co dotychczas aż n ad to  dobrze było 
możliwe. W  dalszej konsekw encji w yznaczoną zostaje  rozpraw a —  
nie jak  poprzedn io  skutkiem  żądan ia  dłużnika, lecz w skutek zo­
bow iązania w ierzyciela pod  rygorem  u tra ty  zabezpieczenia do w nie­
sien ia  drugiej po łow y w pisu stosunkow ego. W ierzyciel zatem  ponosić 
będz ie  z reguły w ydatk i większe, jak  do tąd , na uzyskanie w ykonał-
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ności zobow iązania dłużnika, a n ad to  czy to nakaz praw om ocny m a ­
jący  skutki w yroku praw om ocnego (a rt. 463  § 3 ) ,  czy też w yrok 
zap ad ły  na jego korzyść po odrzuceniu zarzutów  d łużnika będzie 
m usiał przedstaw iać sądow i egzekucyjnem u do  n adan ia  m u klauzuli 
w ykonalności, z czem  znow u b ę d ą  połączone opłaty. Z arów no  w ie­
rzyciel przed w ydaniem  nakazu, jak  i w  toku postępow ania  ze zg ło ­
szonych zarzutów  przez d łużnika, jako też  i d łużnik  przed  w ydaniem  
w yroku m ającego rozstrzygnąć kw estję utrzym ania w m ocy w y d a­
nego  n a k a z u ----m ogą cofnąć swój pozew  lub zarzuty. Sąd w y d aje
w tak im  w ypadku  odnośne postanow ienie czy to  o zaw iadom ieniu 
dłużnika, b y  przedstaw ił spis swych kosztów  (1 1 0 , 215 § 2 ) lub 
o zwrocie pow odow i wpisu, czy też o utrzym aniu  w m ocy nakazu 
i nałożenia n a  pozw anego kosztów  (a rt. 4 6 6  k. p. c .) . O d orzeczeń 
o kosztach, jako też  od w yroku  zapad łego  w w yniku rozpraw y zarzą­
dzonej naskutek zarzutów  pozw anego —  obie strony  m ają  praw o 
zażaleń  czy apelacji, na odrzucenie pozw u lub odm ow ę w ydan ia  n a ­
kazu m a praw o zażalenia pow ód. W ażnym  jest p rzep is art. 468  
k. p. c. Pow ód  jest obecnie o tyle w lepszej sytuacji, niż poprzednio , 
że p o d  rządam i ustaw y postępow ania  cywilnego było  do  pom yśle­
nia połączenie z pow ództw em  o uchylenie klauzuli w  trybie art. 
161-11 u. p. c. zgłoszenie pow ództw a w zajem nego.

O becnie pow ództw o w zajem ne w postępow aniu  nakazow em  
jest n iedopuszczalne (a rt. 467  k. p. c .) ,  pozw any m oże bron ić  się 
zatem  ty lko zarzutam i. W  szczególności, co jeszcze podkreślić  nale­
ży, zarzuty  w postępow aniu  nakazow em  w ekslow em  i czekow em  
zgłaszane b y ć  m ają  w term inie krótszym , niż w  postępow aniu  n a k a ­
zow em  z ak tów  (3  d n i ---- 7 d n i) . Skoro praw o w ekslow e w  zw iązku
z przepisam i now ej procedury  pozw ala pow oływ ać się na zarzuty 
z treści w ekslu w ynikające a  p rak ty k a  sądow a u trudn ia  prow adzenie 
obrony  o p arte j na zarzu tach  z art. 1 6 p raw a w ekslow ego, —  to 
spodziew ać się m ożna, że pod  rządam i 'nowego praw a procesow e­
go nab iera  większej realnej w artości zobow iązania o charak terze 
form alnym . T o  w zm ocni k red y t i w zajem ne zaufanie. Jeśli tem u ce­
lowi służyć będzie  now e praw o spełni ono w dużej m ierze swe za­
danie społeczne.

Jerzy Koenigstein, adw okat.

Prosimy p. p. prenumeratorów o wpłacenie prenu' 
meraty zaległej i na kwartał 2-gi.

Przypominamy Sz. Kolegom o konieczności regular­
nego wpłacania prenumeraty.



W  sprawie kosztów przejazdu.
W  pierw szym  okresie stosow ania now ej taksy za czynności 

kom orników  szczególne trudności w  prak tyce  w ytw orzył § 1 8, p rze­
w idujący o p ła tę  za  w yjazdy  kom ornika, w celu dokonan ia  czyn­
ności poza ob rębem  jego siedziby.

Przepis § 1 8, zapożyczony niem al dosłow nie z taksy, stoso­
w anej przez kom orników  na ziem iach zachodnich (D z. U. N. 19/24 
poz. 187) stał się praw dziw ą udręką  d la  kom orników  urzędujących 
w  okręgach  sądow ych b. zaboru  rosyjskiego, a szczególnie na k re ­
sach wschodlnich.

§ 1 7 w spom nianej taksy przew idyw ał, że „ jak o  koszta p o ­
dróży, przy  w ięcej jak  2 kim . poza obręb  m iejsca służbow ego, p o ­
b iera  kom ornik  od każdej spraw y za kilom etr rozpoczętej pod róży  
tam  i z pow ro tem  po 20 gr. jed n ak  kilka spraw  d o  jed n eg o  i tego 
sam ego dłużnika należy uw ażać jako  jed n ą  i ty lko  raz  likw idow ać” .

R ed ak c ja  § 1 8, obecnie obow iązującej taksy, pod  w zględem  
treści jest zupełnie p o d o b n a  do przepisu pow yższego, k tórego m oc 
obow iązująca została przeniesiona z terenu ograniczonego na całe 
Państw o.

T o m echaniczne zastosow anie przepisu jednej dzielnicy na 
wszystkie inne w ytw orzyło  w łaśnie te trudności na k tó re  chcem y 
zw rócić uw agę naszych W ładz.

R ew iry  egzekucyjne w  dzielnicy zachodniej, p o d  w zględem  
tery torja lnym , są znacznie m niejsze, niż w  okręgach  centralnych, 
nie m ów iąc już o kresach  w schodnich, gdzie rewicy są b ard zo  ro z­
ległe.

Pozatem  w dzielnicy zachodniej są zupełnie inne w arunki k o ­
m unikacyjne, zarów no p o d  w zględem  organizacji środków  kom uni­
kacji, jak  i stanu dróg, co niew ątpliw ie w pływ a na kształtow anie się 
kosztów  przejazdu.

U w zględniając znaczną różnicę w  rozległości rew irów  i zu­
pełnie odm ienne w arunki drogow e i lokom ocji, należy przyznać, 
że ustalenie jedno lite j op łaty  za p rzejazd  m usiało spow odow ać d u ­
że trudności, a to z tego  pow odu, że w  większości okręgów  sąd o ­
w ych o p ła ta  w  kwocie 20 gr. za  kilom etr jest n iew ystarczającą na 
pokrycie rzeczyw istych kosztów  przejazdu.

S to jąc na stanow isku przepisu taksy kom ornicy  nie m ają  
abso lu tn ie  m ożności pokryw ać kosztów  przejazdu  z o trzym yw a­
nych op ła t i p rzy  każdym  w yjeździe m uszą dop łacać z w łasnej kie­
szeni, co w prost podko p u je  ich budżety .

Sytuację niezm iernie u trudn ia  i ta  okoliczność, że ceny pod- 
w ód, ustalane w  poszczególnych m iejscow ościach przez w ładze a d ­
m inistracyjne są znacznie wyższe od przew idzianych w  § 1 8 obo ­
w iązującej obecnie taksy. Oczywiście, że w obec takiego stanu rze­
czy , nikt nie chce od cennika adm inistracyjnego odstępow ać i czy-
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nić ustępstw  na  rzecz kom ornika, a kom ornik  m ając  obow iązek d o ­
konan ia  czynności zm uszony jest dop łacać  b raku jącą  sumę.

T rudności po tęguje  jeszcze i ta  okoliczność, że zgodnie 
z taksą, obow iązującą p rzed  1 stycznia 1933 r. kom ornik  pob ierał 
o p ła tę  za  w yjazd  pod ług  cen m iejscow ych co przyzw yczaiło lu d ­
ność d o  pobieran ia  za  p o d w o d y  cen norm alnych. O becnie, oczy­
wiście, g d y  kom orn ik  m oże płacić tylko po 20 gr. za k ilo m etr 
w ynika dużo nieporozum ień.

Jeżeli do tego jeszcze dodać, że w  zw iązku ze znacznym  
zm niejszeniem  się czynności egzekucyjnych, do oddalonych  m iej­
scowości trzeba w yjażdżać z jed n ą  tylko spraw ą, stanie się oczy­
wistą ta  niezm iernie ciężka sy tuacja  w jak ą  staw ia kom ornika prze­
pis § 18 taksy.

W  interesie sam ej jegzekucji i za tam ow ania  dalsze­
go procesu pauperyzacji u rzędu  kom ornika jest rzeczą n iezb ęd n ą  
znow elizow anie tego  przepisu w  celu dostosow ania do realnych  w a­
runków  ab y  um ożliwić kom orn ikom  pokrycie rzeczywistych kosz­
tów  przejazdu  bez podkopyw an ia  ich budżetów .

A czkolw iek rozw iązanie tego  zagadnien ia  m oże w ydaw ać 
się dość trudnem  w yjście z sytuacji leży w  nadan iu  przepisu § 18 
bardzie j elastycznej form y. Z dan iem  naszym , w ysokość op ła t za 
p rze jazd  pow inna być  ustalaną przez p. p. prezesów  sądów  ap e la ­
cyjnych, w zględnie sądów  okręgow ych d la  poszczególnych ok rę­
gów  z uw zględnieniem  kosztów  podróży  w edług  cen m iejscow ych.

T ą  d rogą koszta po d ró ży  b y ły b y  regulow ane w  granicach 
bardziej zbliżonych do ich faktycznej wysokości.

Nowy Kodeks Postępowania Cywilnego 
w naszej pracy zawodowej.

W  zasięg k ręgu  żywego ruchu um ysłow ego w świecie p raw ­
niczym, spow odow anego w prow adzeniem  w  życie K odeksu P ostę­
pow ania Cyw ilnego, silą rzeczy m usielibyśm y w ejść i weśliśm y. 
M niejsza z tem, że w  tych lub ow ych okręgach by ło  to w ięcej lub 
tnniej sam odzielne —  fakt, że i tam , gdzie odby ło  się to  z nakazu  
Zgóry, w spółudział naszych kolegów  jest b ard zo  w ydatny  i p rze ja ­
w ia się zw łaszcza w  spontanicznej trosce: „czy  aby  tak  należy po-r 
stępow ać jak  to  całkiem  i pó łoficjalne kom entarze n a k a z u ją ? "  
W  tej w łaśnie niedw uznacznie b ijące j z m iędzy wierszy licznie n a d ­
syłanych nam  listów  trosce o należy te stosow anie przepisów  now e­
go K odeksu P ostępow ania  Cywilnego —  w idzim y zdrow y i rad o s­
ny odruch sam odzielnej myśli naszej, zaw odow ej, kom orn ików - 
skiej.
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G odziła  się na  tę myśl sam odzielną K om isja K odyfikacyjna 
-w sw ym  projekcie U staw y o Praw ie E gzekucyjnem  (A rt. 3 § 1 ) —  
czy P raw odaw ca m iał słuszność skreślając ten  § —  przyszłość 
okaże.

W ielu d ró g  właściw ych szukam y w spólnie w n a jró żn o ro d ­
niejszych zagadnieniach, wielu jeszcze poszukiw ać będz ie ­
m y  —  kto  jed n ak  odpow ie nieom ylnie n a  wszystkie zag ad ­
nienia?

P ostaw m y sobie tezę: „w spólnie odpow iem y" i dążm y 
d o  tego.

Snąć i koledzy nasi z  okręgu sosnow ieckiego są tego sam ego 
zdania, bo  oto otrzym aliśm y od Nich odpis p ro toku łu  zebrania, 
k tó ry  poniżej zam ieszczam y , opatru jąc  zam ieszczone w  nim  o d ­
pow iedzi na staw iane py tan ia  sw em i uw agam i:

Protokuł
^zebrania kom orników  sądow ych urzędujących  w  okręgu Sądu O k rę ­
gow ego w  Sosnowcu, odbytego  w  dniu 31 grudnia  1932 roku w 
Sądzie O kręgow ym  w  Sosnowcu, na  skutek zarządzenia  p. Prezesa 
S ądu  z dn ia  10 g rudn ia  r. b . Nr. 6783 , w zw iązku z w ejściem  w 
życie z dniem  1 stycznia 1933 roku  K odeksu Postępow ania  Cywil­
nego i przepisów  egzekucyjnych.

Z ebran iu  przew odniczył W iceprezes Sądu  O kręgow ego w 
Sosnow cu K arol K ucharski przy udziale Sędziów  O kręgow ych 
K w iatuszyńskiego i S tarosteckiego. S ekretarzow ał kom orn ik  J a ­
kim czyk.

O becni: Sędzia G rodzki H erm ann , A sesor S ądow y Lejbo- 
wicz, w szyscy kom ornicy  z okręgu Sądu  O kręgow ego, za w yjątk iem  
St. M orgiewicza, k tó ry  przebyw a na  kuracji oraz obecni byli sekre­
tarze i urzędnicy sądow i: N ow akow ski E dw ard , O strow ski B,, Bry- 
kalski Józef, K onieczny A ., Furgał M., Paszta  K., Janczar T „  Gwiz- 
d a  J ., K oper W ładysław , B abiarz Leon, Toczkow ski E., Krewus- 
ki Z „  M iler F., N ow akow ski W ., M ader W ., Cugowski W ., Beresz- 
ko W ., B oba J. i Zygm unt.

P rzedm io tem  o b rad  by ło  udzielanie w yjaśnień  kom ornikom , 
ja k  należy stosow ać now e przepisy egzekucyjne z dn ia  27 paździer­
n ik a  1932 r. (D z. U. R. P. Nr. 93 poz. 8 0 3 )  w  zw iązku z w ątp li­
w ościam i w yniktem i na zebraniu  kom orników  w  dniu 1 1 g rud ­
n ia r. b.

P rezydjum  zebrania, na postaw ione zapy tan ia  udzieliło n a ­
stępujących  odpow iedzi:

P . 1 do  a r t .  3 . C zy  k o m o rn ik  
z  u rz ę d u  o b o w ią z a n y  je s t  w  s p ra w a c h  
c y w iln y c h  z a s ię g a ć  in fo rm a c j i  i p r o ­
w adzi ć w y w ia d y  ?

O . W  ra z ie  p o trz e b y  ty c h  in fo r-  
jm a c ji d la  p ra w id ło w e g o  w y k o n a n ia

1 ) O dpow iedź na to  pytanie, 
zw łaszcza podkreślony  „obow ią­
z e k "  zasięgania w szelkich infor­
m acji— w ydaje  się nam  niezgod­
n y  z w olą praw odaw cy, k tó ry  w 
art. 510  K. P. C. dw ukrotnie
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c z y n n o ś c i e g z e k u c y jn y c h , k o m o rn ik  
o b o w ią z a n y  je s t  z a s ię g a ć  w sz e lk ic h  in ­
fo rm a c ji .

P . 2 <ło a r t .  9 § 2 . C zy  n a  ż ą d a n ie  
w ie rz y c ie la  o b o w ią z a n y  k o m o rn ik  k il­
k a k r o tn ie  u d z ie la ć  w y ja ś n ie ń  ma p iśm ie  
o  j e d n e j  i te j  s a m e j t r e ś c i  i czy  p o w s ta ­
łemu z ty tu łu  te g o  k o s z ta m i o b c ią ż a ć  
d łu ż n ik a ?

O . K o m o rn ik  o b o w ią z a n y  je s t  k a ż ­
d o ra z o w o  u d z ie la ć  o d p o w ie d z i, n a  ż ą ­
d a n ie , p is e m n e j, p o k r y w a ją c  k o s z ty  z 
z a liczk i z ło ż o n e j p rz e z  w ie rz y c ie la . P o ­
n ie w a ż  w y d a tk i  te g o  ro d z a ju  n ie  są  
z w ią z a n e  z  c z y n n o ś c ia m i n ie z b ę d n e m i 
d o  c e lo w e g o  p ro w a d z e n ia  e g z e k u c ji , 
w y d a tk a m i te g o  r o d z a ju  n a le ż y  o b c ią ­
ż y ć  w ie rz y c ie la . D łu ż n ik a  n a le ż y  o b c ią ­
ż a ć  k o sz ta m i n ie z b ę d n e m i do  c e lo w e ­
go  p ro w a d z e n ia  e g z e k u c ji , ( a r t .  16 
§ 1 P ra w a  o są d . p o s t .  egz . D z. U . 
R . P . 9 3 ) .

P . 3 do  a r t .  17. K to  p o n o s i k o sz ­
ty  p rz e ja z d u , o g ło sz e ń , p o c z to w e  i in ­
n e  w y d a tk i  p ie n ię ż n e ?

O . W y ja ś n ia  d o k ła d n ie  § 9 In ­
s t r u k c j i  d la  k o m o rn ik ó w  z d n ia  15 
g ru d n ia  1 9 3 2  r. (D z . U . R . P . N r. 114 
p o z . 9 4 6 ) .

P . 4 d o  a r t .  2 7  § 1. C zy  p rz e le w  
p ra w  z ty tu łu  e g z e k u c y jn e g o , p o  u z y s ­
k a n iu  k la u z u li  w y k o n a ln o ś c i  n a k ła d a  
o b o w ią z e k  n a  n a b y w c ę  w y je d n a n ia  w  
S ą d z ie  p o n o w n e j  k la u z u li ,  je ś li zaś n ie , 
t o  czy  p o d p is  c e d u ją c e g o  m a  b y ć  
U w ie rzy te ln io n y ?

O . Je że li p rz e le w  p ra w  n a s tą p i ł  po  
U zysk an iu  k la u z u li  w y k o n a ln o ś c i , n o ­
w e j k la u z u li  n ie  w y m a g a  się . P o d p is  
c e d u ją c e g o  p o w in ie n  b y ć  u w ie rz y te l­
n io n y  n o ta r ja ln ie  lu b  p rz e z  S ąd .

P . 5 d o  a r t .  35  § 2 . K to  zaw iesza  
e g z e k u c ję , S ąd  czy  te ż  k o m o rn ik ?

w skazuje n a  m ożliw ość zb ieran ia  
tych inform acji, ani razu n a to ­
m iast nie n ak ład a  „obow iązku". 
Sądzim y, iż pow ażne trak tow anie  
przez nas swych obow iązków  służ­
bow ych nie dozw oli n ikom u p o ­
m ijan ia zaleceń artykułu  cy tow a­
nego.

2 ) Sądzim y, że co  do kw estji 
obok  poruszanej, w szyscy jesteś­
m y  zgodnych  zapatryw ań , p o k ry ­
w ających  się całkowicie z o d p o ­
wiedzią.

3 )  C iekawi jesteśm y jak  d łu ­
go odbyw ać się będzie  asygnow a- 
mie odpow iednich  funduszów  i czy 
są na  to przew idziane sum y w  o d ­
pow iednim  § budżetów  sąd o ­
wych.

5 ) R adzi podkreślam y, że o d ­
pow iedź tę  po tw ierdza nad to  § 2



O . Z a w ie sz a  e g z e k u c ję  k o m o rn ik  
m a  w n io se k  d łu żn ik a .

P . 6 do  a r t .  4 2  § 1. K ie d y  w ie rz y c ie l 
o b o w ią z a n y  z ło ży ć  k o m o rn ik o w i zez­
w o le n ie  S ą d u  n a  d o k o n a n ie  c z y n n o śc i 
w  p o rz e  n o c n e j  lu b  w  d n i św ią te c z n e  
i czy  w  zezw o le n iu  o z n a c z o n y  w in ie n  
b y ć  czas i g o d z in a  d o k o n a n ia  ty c h  
c z y n n o ś c i ?

O . Z ło ż y ć  m o ż e  w  k a ż d y m  czasie  
b e z  o g ra n ic z e n ia .

P . 7 do a r t .  4 6  § 1. K to  u z n a je  
czy  ce l e g z e k u c ji  w y m a g a , w ie rz y c ie l 
lu b  k o m o r n ik  i  czy  w  k a ż d y m  w y p a d ­
k u  n a  ż ą d a n ie  w ie rz y c ie la  k o m o rn ik  
■obow iązany d o k o n a ć  rew iz ji?

O . W  k a ż d y m  w y p a d k u  d e c y d u je  
k o m o rn ik  o ce lo w o śc i rew iz ji o so b is te j, 
•d o k o n ać  ta k o w ą  m o ż e  n a  ż ą d a n ie  w ie ­
r z y c ie la  lu b  też  z w ła s n e j in ic ja ty w y .

art. 543 K. P. C., stw ierdzający 
w  swej treści stanow isko kom o rn i­
ka jako  organu rozstrzygającego.

7 ) Że w  danym  w ypadku  ko­
m ornik  ostatecznie rozstrzyga 
kw estję celowości d o konan ia  re ­
wizji pom ieszczeń a zwłaszcza 
osobistej, to  w ynika z art. 46  K. 
P. C. T roską  napaw a nas tylko 
myśl, jakich  w yjaśnień żądać  b ę ­
dzie W ładza  P rzełożona na w y­
p ad ek  skargi za odm ów ienie d o ­
konanie rewizji, zwłaszcza osobis­
tej. W ierzym y w  to, że wszyscy z 
nas trak tow ać b ę d ą  te w ypadki ze 
szczególną roztropnością  i że W ła­
dza P rzełożona kierow ać będzie 
ew entualne skargi na drogę w łaś­
ciwą —  skargi na czynności k o ­
m ornika, a nie rozpoznaw ać w 
trybie nadzoru.

U w agę w szystkich kolegów  
zw racam y na n iepokojące p rze ja ­
wy, no tow ane już obecnie, iż żą ­
dania wierzycieli w tym  przedm io­
cie tchną niedw uznaczną chęcią 
szykany, czem u roztropność nasza 
stanow czo przeciw działać musi, 
zwłaszcza z tej przyczyny, iż w y­
konyw ane przez nas w tedy  czyn­
ności graniczą tuż, tuż z szykaną 
praw ną. W szyscy zd a je  się czuje- 
m y, iż p rzy  tego rodza ju  czynnoś­
ci w inna n as  cechow ać zdw ojona 
rozw aga, roztropność, rów now aga 
i nasz zaw odow y, nieznany ogó­
łowi, spokój, niczem nieustępują- 
cy przysłow iow em u spokojow i an ­
gielskiemu.
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P . 8 d o  atft. 5 3 . C zy  n a le ż y  w s trz y ­
m a ć  e g z e k u c ję  lu b  l ic y ta c ję  w y z n a c z o ­
n ą ,  je ś li  d łu ż n ik  z łoży  k o m o rn ik o w i p o ­
k w ito w a n ie  K a sy  S k a rb o w e j o w p ła ­
c e n iu  c a łk o w ite j n a le ż n o ś c i  z k o s z ta m i 
i %  %  do  d e p o z y tu  S ą d u ?

O . K o m o rn ik  n ie  p o w in ie n  w s trz y ­
m a ć  e g z e k u c ji  w  ra z ie  z ło ż e n ia  p rz e z  
d łu ż n ik a  p o k w ito w a n ia  K asy  S k a rb o w e j 
o w p ła c e n iu  n a le ż n o ś c i  d o  d e p o z y tu  
S ą d u , b o w ie m  p o k w ito w a n ie  ta k ie  n ie  
j e s t  ró w n o z n a c z n e  z o k a z a n ie m  k w itu  
o  u isz c z e n iu  n a le ż n o ś c i  do r ą k  w ie rz y ­
c ie la .

P . 9 do  a r t .  6 3 . 1 ) . J a k ie  rzeczy  
u w a ż a ć  z a  n ie z b ę d n e  s p rz ę ty  d o m o w e ?

O . D e c y d u je  k o m o rn ik  s to s o w n ie  
do o k o lic z n o śc i.

P . 1 0 do  a r t .  6 3 . 5 ) .  K to  m a  o k re ś ­
lić  i lo ść  s u ro w c a , k o m o rn ik  czy  też  
b ie g ły ?

O . O k re ś la  k o m o rn ik ,  a  w  ra z ie  
g d y  n ie  p o s ia d a  p o tr z e b n y c h  w ia d o ­
m o śc i, w in ie n  z a s ię g n ą ć  o p in ji  b ie g ­
łeg o .

P . 1 1 do  a r t .  6 6 . J a k ie  p r a w a  zw ią ­
z a n e  z o so b ą  d łu ż n ik a ?

O . T a k ie  p ra w a , k tó r e  w y łą c z o n e  
są  z o b ie g u , n ie  p rz e c h o d z ą  n a  s p a d k o ­
bierców - i  z b y ć  i c h  n ie  m o ż n a  ( k o n c e ­
s je , d o ż y w o c ia , p ra w o  z ty tu łu  o d z n a ­
c zeń  i t. p . ) .

P . 12 do a r t .  74  § 3 . C zy  w  zw iązk u  
z a r t .  9 8  § I n a le ż y  d o k o n y w a ć  z a ję ­
c ia  n a  s u m ę  p o s z u k iw a n ą  p lu s  k o s z ­
ty  i %  %  ?

O . N a le ż y  d o k o n a ć  z a ję c ia  r u c h o ­
m o śc i, s z a c u n e k  k tó r y c h  p rz e w y ż sz a łb y  
d w u k ro tn ie  p o s z u k iw a n ą  n a le ż n o ść , 
W obec te g o , że  c e n a  w y w o ła n ia  w y n o s i 
p o ło w ę  c e n y  s z a c u n k u  i  za  t ę  c e n ę  rz e ­
czy  m o g ą  b y ć  s p rz e d a n e  z lic y ta c ji .

8 ) D o kw estji tej w rócim y w 
najbliższym  czasie. A pelu jem y  do  
ogółu K olegów  o łaskaw e n adsy ­
łanie n am  swych spostrzeżeń z 
w ypadków  konkretnych . gdyż 
zd a je  się nam , iż m oże zajść taki 
w ypadek , iż kom ornik  obow iąza­
ny będzie w strzym ać egzekucję. 
Czy nie m oże to zajść przy w yk o ­
nyw aniu w yroków  karnych? 
A  czy dłużnik  nie m oże b y ć  je d ­
nocześnie dłużnikiem  w ierzy te l­
ności?

9 )  Czasy dzisiejsze czynią 
nam  decyzję tę b ard zo  łatw ą, 
zw łaszcza na  prow incji w świetle 
decyzji na jróżnorodniejszych  u- 
rzędów  rozjem czych i ich posta ­
nowień.

1 1 ) i t. p. „alim entów *1.
12) na  odpow iedź tak ą  nie

m ożem y się zgodzić, gdyż n a  to 
nie zezw ala § 3 art. 581 K. P. C. 
głoszący, iż „n ie  należy zajm ow ać 
w ięcej ruchom ości p o n ad  te, k tó re  
są po trzebne do  zaspoko jen ia  n a ­
leżności i kosztów  egzekucyj­
nych**. Jeśli byśm y szli za w yw o­
dam i odpow iedzi udzielonej ofi­
cja ln ie  naszym  kolegom  sosno­
wieckim , to dlaczego szacunek za­
ję tych  ruchom ości m a przew yż­
szać tylko dw ukrotn ie poszukiw a­
ną należność a nie dw a i pó ł ra -
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za? Przecież K. P. C. dopuszcza 
rów nież i drugą licytację (art. 61 7 
K. P. C .) , na której cena w yw oła­
nia stanow i jedynie  „dw ie p iąte 
części sum y oszacow ania", a więc 
do zaspokojen ia  całej należności 
po trzeba  2 i pół raza wyższego 
szacunku. Z d a je  sie nam  iż w  o d ­
pow iedzi, udzielonej naszym  kole­
gom  sosnow ieckim  przeoczoną zo­
sta ła  ta  okoliczność, iż na litytacji 
ruchom ości „ m o g ą "  być sp rzeda­
ne za  po łow ę ceny szacunkow ej, 
ale nie „m uszą", co tchnie z treści 
odpow iedzi i m oże naw et z jej 
m otyw ów , aczkolw iek figuruje 
tam  w yrażenie „m o g ą " . Sądziliś­
m y zawsze, iż p raw odaw ca w  
obow iązującej treści § 1 art. 98 
K. P. C. zam ieścił im puls na opie­
szałość dłużników , a nie chęć 
zniszczenia ich za  pó ł darm o. N i­
gdzie w  K odeksie nie zna jdu jem y  
potw ierdzenia tego, co zostało za­
lecone w  odpow iedzi um ieszczo­
nej obok, przeciw nie —  oprócz 
nakazu  § 3 art. 581 K. P. C. w ie­
m y, że szacunek zajm ow anych  ru ­
chom ości nie m oże rażąco odb ie­
gać od ich rzeczywistej w artości.

Jakżeż pytam y, zalecenie to 
w ygląda w obec brzm ienia § 2
art. 542 K. P. C. i czy m ożna 
przew idzieć zgóry, za jak ą  sum ę 
zostanie sprzedaną ruchom ość z a j­
m ow ana? D o osiągnięcia wyższej, 
niż połow a, ceny sprzedaw anych 
ruchom ości, upow ażnia nas m yśl 
P raw odaw cy skonkretyzow ana w  
art. 609  K. P. C.

Sądzim y, iż w kw estji tej w in­
niśm y ustalić następu jącą tezę: że 
należytem  zabezpieczeniem  p o ­
szukiwanej należności jest zajęcie 
tylko ty lu  ruchom ości dłużnika, 
k tórych  szacunek, n ieodbiegający  
rażąco od ich rzeczywistej (w  
m iarę k on junk tu ry ) w artości po-
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P . 13 do  a r t .  75 § 1. K to  u s ta la  
u d z ia ł  d łu ż n ik a  w  ru c h o m o ś c i  i  w  j a ­
k i  sp o s ó b ?

O . O d ró ż n ić  iniależy d w a  w y p a d k i:  
1 ) rz e c z  r u c h o m a  z n a jd u je  się  w  p o s ia ­
d a n iu  d łu ż n ik a , ro z s trz y g a  w ó w c z a s  
o św ia d c z e n ie  w ie rz y c ie la  p o p ie r a ją c e g o  
e g z e k u c ję  d o  k o g o  n a le ż y  i w  ja k ic h  
c z ę ś c ia c h , k o m o r n ik  p o  d o k o n a n iu  z a ­
ję c ia  z a w ia d o m i o so b y  w s k a z a n e  p rz e z  
d łu ż n ik a  j a k o  w s p ó łw ła śc ic ie li;  2 )  
rz e c z  r u c h o m a  z n a jd u je  się  w  p o s ia d a ­
n iu  o so b y  trz e c ie j i w  g r a n ic a c h  p rz e z e ń  
d o p u s z c z o n y c h . W  ra z ie  s p o ru  k w e s t ję  
w s p ó łw ła sn o ś c i ro z s trz y g a  S ąd .

P . 14 do  a r t .  81 § I C zy  o z n a c z e ­
n ie  p rz e z  k o m o rn ik a  w  p ro to k ó le  w a r ­
to śc i p rz e d m io tu  z a ję te g o , z b r a k u  
s p rz e c iw u  s t ro n y , n a le ż y  u w a ż a ć  za 
s z a c u n e k ?

O . Je ś li n ie  z g ło szo n o  z a r z u tu ,  oz­
n a c z o n a  c e n a  p rz e z  k o m o r n ik a  s ta n o w i 
sz a c u n d k .

P . 1 5 d o  a r t .  83  § 1. C zy  n a  ż ą d a ­
n ie  w ie rz y c ie la  k o m o rn ik  o b o w ią z a n y  
je s t  p ie c z ę to w a ć  z ło żo n e  do  p a k  
i sk rz y ń  to w a ry  z a ję te  i w  ja k i  sp o só b  
n a le ż y  u ja w n ić  z n a k i n a  z a jm o w a n y c h  
z w ie rz ę ta c h ?

O . R u c h o m o ś c i  z a ję ty c h  n ie  n a l e ­
ż y  p ie c z ę to w a ć , p o n ie w a ż  w  m y śl a r t .  
8 4  § 1 P ra w a  o są d . p o s t . egz. d łu ż n ik  
s p r a w u ją c y  o b o w ią z e k  d o z o rc y  m a  
p ra w o  zw y k łeg o  u ż y tk o w a n ia  z rzeczy  
z a ję te j  o p ie c z ę to w a n ie  zaś ta k ie  c z y n i­
ło b y  p r a w o  ilu z o ry c z n y m . P rz y  z a ję c iu  
z w ie rz ą t  n a le ż y  o k re ś l ić  w iek , g a tu n e k , 
m a ś ć  i z n a k i sz czeg ó ln e . S p o só b  u ja w ­
n ia n ia  z n a k ó w  n a  z a ję ty c h  rz e c z a c h  
o k r e ś la  § 4 0  In s tru k c j i  d la  k o m o r n i ­
k ó w .

P . 16. do  a r t .  83  § 3 . C zy  n a le ż y  
( j a k  d o ty c h c z a s )  o d b ie ra ć  od  d o z o rc y  
z o b o w ią z a n ie  p is e m n e  o w z ięc iu  rz e ­
c z y  p o d  d o z ó r , czy  te ż  d o rę c z e n ie  m u

kryw a jedno k ro tn ie  poszukiw aną 
należność w raz z niezbędnym i 
kosztam i".

1 3 )  sądzim y, że w  1 ) w y p ad ­
ku  decydu ją  ośw iadczenia oby­
dw óch stron.

1 5 )  R adzi bylibyśm y, aby 
w yw ody  odpow iedzi s ta ły  się in­
strukcją  d la  nas wszystkich. W iele 
przykrości i tracenia czasu om i­
nęłoby  nas. N iestety art. 590  K. 
P . C. oraz § 49 Instrukcji na  to 
nie pozw oli, bo  czyż nie jest 
„m ożliw em " opieczętow anie ca­
łych zwoi sukna lub m aterja łów  
ubraniow ych i w czym opieczęto­
w anie takich  całych sztuk czyniło­
b y  p raw o dozorcy iluzorycznem ? 
Niestety, z m ocy art. 590  § 1 
K. P. C. i § 40  Instrukcji zmuszeni 
będziem y  do  pieczętow ania ró ż­
nych rzeczy n a  żądanie, z tern ty l­
ko zastrzeżeniem  b y  to pieczęto­
w anie by ło  „m ożliw em ".
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o d p isu  (§  4 )  p r o to k u łu  je s t  ró w n o ­
z n a c z n e  z z o b o w ią z a n ie m .

O . N a leży  d o rę c z y ć  o d p is  p r o to k u ­
łu  za p o k w ito w a n ie m , p o u c z y ć  d o z o rc ę  
o o d p o w ie d z ia ln o śc i i o o b o w ią z k a c h  
i ż ą d a ć  a b y  o z n a jm ie n ie  t a k ie  p o tw ie r ­
dził d o z o rc a  p o d p ise m . M a z a s to so w a ­
n ie  § 41 In s tru k c j i  d la  k o m o rn ik ó w .

P . 17 do  a r t .  9 4  § 2 . W  ja k i  s p o ­
só b  k o m o rn ik  z a rz ą d z i p rz e w ie z ie n ie  
z a ję ty c h  ru c h o m o ś c i  d o  iintnego k o m o r ­
n ik a  i gdz ie  m ia n o w ic ie  n a le ż y  p r z e ­
c h o w y w a ć  rzeczy  d o s ta rc z o n e  p rz e z  in ­
n e g o  k o m o rn ik a ?

O . S p o só b  te c h n ic z n y  o k re ś li  sam  
k o m o rn ik , j a k  ró w n ie ż  z d e c y d u je , czy  
z a c h o d z i p o tr z e b a  sk ie ro w a n ie  r u c h o ­
m o śc i z a ję ty c h  do  in n e g o  k o m o rn ik a .

P . 18 do  a r t .  9 9  § 1. W  ja k ic h  g o ­
d z in a c h  m ożnia d o k o n y w a ć  l ic y ta c je  
(d o ty c h c z a s  od  godz. 10 do  godz. 
1 8 - te j )  ?

O . W  g o d z in a c h  o z n a c z o n y c h  d la  
u r z ę d o w a n ia  S ąd ó w .

P . 19 do  a r t .  109 § 2. C zy  p rz y  
s to s o w a n iu  te g o  p a r a g r a f u  n a le ż y  m ie ć  
n a  w zg lęd z ie  %  s u m y  o sz a c o w a n ia , 
w y m ie n io n e j w  § 1 te g o ż  a r t .

O . W ie rz y c ie le  m o g ą  z a tr z y m a ć  z a ­
ję te  ru c h o m o ś c i  w  c e n ie  n ie  n iższej od 
%  su m y  o sz a c o w a n ia .

1 7) W cale silnie podkreślona 
sam odzielność („o rg a n  rozstrzy- 
g a ją c y " ) .

18) odpow iedź do g o d n a  m o ­
że, ale b ezpodstaw na; o jak im  
bow iem  urzędow aniu tutaj m o ­
w a? Czy o godzinach urzędow a­
nia sekre tarja tów  czy o kom ple­
tach  sądzących? W  pierwszym  
zatem  w ypadku  licytacje m ożna 
b y łoby  odbyw ać tylko od 8-ej do 
15-ej, —  w  drugim  naw et całą  
noc z zarządzanem i przerw am i. 
A ni jedno , ani drugie, a ty lko 
trzecie, zaw arow ane w  art. 1 5 0 
§ 2 K. P. C. t. j. od' godz. 7 
do 2 1 -ej.

T a k  się kw est ja  ta  p rzedsta ­
wia teo retyczn ie; praktycznie zaś 
licytacje napew no odbyw ać się 
b ę d ą  w godzinach w olnych od 
przyjęć t. j. od 1 O-ej d o  1 6-ej.

P . 19 do  a r t .  109 § 3 . C zy  n a le ż y  
p ise m n ie  z a w ia d o m ić  w ie rz y c ie la  o n ie -  
d o jśc iu  do s k u tk u  l ic y ta c j  i j a k i  d o ­
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w ó d  s łu ż y ć  m a  za  p o d s ta w ę  d o rę c z e ­
n ia  z a w ia d o m ie n ia ?

O . P rz e p isy  n ie  p rz e w id u ją  o b o ­
w ią z k u  k a ż d o ra z o w e g o  z a w ia d a m ia n ia  
w ie rz y c ie la  o d o k o n a n e j  c z y n n o śc i, j e ś ­
li te n ż e  n ie  z a s trz e g ł  so b ie  te g o  w e 
w n io s k u . W yn ilka  to  z a r t .  511 i 5 1 2  
§  1 K . P . C .

P . 2 0 . do  a r t .  110 . C zy  § 2 a r t .  
1 0 9  m a  o d p o w ie d n ie  z a s to so w a n ie  w 
w y p a d k a c h  p rz e w id z ia n y c h  a r t .  1 1 0 ?

O . M a z a s to so w a n ie .
P . 21 do  a r t .  122 § 1. C zy  z a ro b k i 

i p o b o ry  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  
o r a z  ro b o tn ik ó w  s ta n o w ią  w ie rz y te l­
n o ś c i  p ie n ię ż n e , p o d le g a ją c e  e g z e k w o ­
w a n iu  p rz e z  k o m o rn ik ó w  w  re w irz e  
k tó r y c h  d łu ż n ic y  m a ją  m ie jsc e  z a ­
m ie sz k a n ia .

O . S ą  w ie rz y te ln o ś c ia m i i ta k o w e  
p o d le g a ją  e g z e k u c ji  p rz e z  k o m o rn ik ó w  
w  re w irz e  k tó r y c h  m a  p ra w n e  z a ­
m ie s z k a n ie  d łu ż n ik  w ie rz y te ln o śc i.

P . 2 2  do  a r t .  127 . W  ja k i  sp o só b  
k o m o r n ik  p ro w a d z ą c y  e g z e k u c ję  p r z e ­
c iw k o  d łu ż n ik o w i z a m ie s z k a łe m u  w  j e ­
g o  re w irz e  ( a r t .  122 § 1) d o k o n a  z a ­
ję c ia  p r a w a  m a ją tk o w e g o  d łu ż n ik a , 
z n a jd u ją c e g o  się  n a  m a ją tk u  p o ło ż o ­
n y m ' w  o k rę g u  ilnnego S ą d u ?

O . W ła ś c iw y m  b ęd z ie  k o m o rn ik  
te n , w  re w irz e  k tó r e g o  p r a w o  te  je s t  
w y k o n y w a n e .

P . 23 do  a r t .  149 § 2. C zy  w y m a ­
g a ln e  b ę d z ie  n a d a l  z a w ia d o m ie n ie  
W y d z . H ip o t. i N o ta r ju s z ó w  o s k ie ro ­
w a n iu  e g z e k u c ji  do  n ie ru c h o m o ś c i  n ie - 
h ip o te k o w a n y c h  ?

O . W  zw iązk u  z p rz e p is a m i z d n ia  
15 g ru d n ia  1 9 3 2  r . (D z . U . R . P . N r. 
1 1 4  p o z . 9 4 5 )  n ie m a  o b o w ią z k u .

P . 2 4  do a r t .  161 § 2 . C zy  p rz e p is  
t e n  m a  z a s to s o w a n ie  do  m a ją tk ó w  h i ­
p o te c z n y c h  ?

O . P rz e p is  tem  m a  z a s to so w a n ie  do 
n ie ru c h o m o ś c i  h ip o te c z n y c h  i n ie h ip o -  
te c z n y c h .

P . 25 do  a r t .  190 § 2 . C zy  n ie z a -
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leżn ie  o d  o b w ie sz c z e ń  n a le ż y  z a w ia d o ­
m ić  o d d z ie ln ie  p ró c z  te g o  s t ro n y  
i u c z e s tn ik ó w ?

O . N ie m a  o b o w ią z k u  d o rę c z a ć  o d ­
p isy  o b w ie sz c z e ń  o z m ie n io n y c h  w a ­
r u n k a c h  l ic y ta c y jn y c h ,  g d y ż  s t r o n y  
z g o d n ie  z  p .  5 a r t .  172 P ra w a  egz. 
w  p ie rw o tn e m  o b w ie sz c z e n iu  z o s ta ły  
u p rz e d z o n e  o m o g ą c y c h  n a s tą p ić  z m ia ­
n a c h .

P . 2 6  do  a r t .  19 1 . P rz y  k tó r y m  S ą ­
dzie  o d b y w a  się  l ic y ta c ja  O k rę g ,  lu b  
G ro d z . ?

O . L ic y ta c je  o d b y w a ją  się  w y łą c z ­
n ie  p rz y  S ą d a c h  G ro d z k ic h .

P . 27  do  a r t .  195 § 3 . 1) w  ja k ic h  
g o d z in a c h  w in n y  o d b y w a ć  się  l ic y ta c je  
n ie ru c h .  2 )  do  k tó r e j  g o d z in y  n a le ż y  
o c z e k iw a ć  l ic y ta n tó w  i 3 )  o k tó r e j  g o ­
d z in ie  n a le ż y  ro z p o c z ą ć  p r z e ta r g  gdy  
s ta w i się  je d e n  l ic y ta n t  o g o d z in ie  w y ­
z n a c z o n e j  ?

O . W  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h  w y ­
z n a c z o n y c h  p rzez  k ie ro w n ik ó w  S ą d ó w  
p o d o b n ie  ja k  s p r a w y  ro z p o z n a w c z e  n a  
p o s ie d z e n ia c h . D e c y d u je  k a ż d o ra z o w o  
S ę d z ia  n a d z o ru ją c y .

P . 2 8  do  a r t .  2 0 4  § 1. C zy  w  w y ­
p a d k u  p rz e w id z ia n y m  w  a r t .  2 0 4  § 1, 
n a  ż ą d a n ie  n o w e g o  w ie rz y c ie la , p rz e d  
u p ły w e m  ro k u , n a le ż y  s p o rz ą d z ić  p o ­
n o w n y  o p is  n ie ru c h o m o ś c i  i czy  w  ty m  
w y p a d k u  p ie rw si w ie rz y c ie le , k tó rz y  
n ie  o b ję li n ie ru c h o m o ś c i  n a  w ła sn o ść , 
m a ją  p ra w o  ż ą d a ć , p rz e d  u p ły w e m  
roczmiego te r m in u ,  d o łą c z e n ia  ich  do 
p o n o w n e g o  o p isu  z g o d n ie  z a r t .  15 2 ?

O . W ie rz y c ie l  n o w y , n ie  b io rą c y  
u d z ia łu  w  p o p rz e d n ic h  l ic y ta c ja c h  m a 
p ra w o  w szcząć  e g z e k u c ję  z te jż e  n ie ­
ru c h o m o ś c i ,  ż ą d a ć  p o n o w n e g o  z a ję c ia  
i  o sz a c o w a n ia . P ie rw o tn i  w ie rz y c ie le  
p rz e d  u p ły w e m  ro c z n e g o  te rm in u  m o ­
g ą  p rz y łą c z y ć  s ię  do  te j  e g z e k u c ji .

P . 2 9  do  a r t .  2 5 0 . J a k ie  p rz e p isy  
n a le ż y  s to s o w a ć  p r z y  s k ie ro w a n iu  e g ­
z e k u c ji  do  b u d y n k ó w  d łu ż n ik ó w , p o ­
s ta w io n y c h  n a  c u d zy m  g ru n c ie ?

2 6 ) w  starych spraw ach przy 
Sądach  O kręgow ych.

2 7 ) do  kwestji tej jeszcze 
wrócim y, rozstrzygnięcie jej b o ­
wiem  nie w ydaje  się nam  szczęśli- 
wem.
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O . N a le ż y  s ta s o w a ć  p r z e p is y  d o ty ­
c z ą c e  e g z e k u c ji  z n ie ru c h o m o ś c i .

P . 3 0  d o  a r t .  3 3 8  § 1. C zy  w  raz ie  
z ło ż e n ia  p rz e z  d łu ż n ik a  do  r ą k  k o m o r ­
n ik a  o d p o w ie d n ie j su m y  n a  z a s p o k o ­
je n ie  ro sz c z e ń  p ie n ię ż n y c h  w ie rz y c ie la , 
k o m o rn ik  m o że  o d s tą p ić  o d  z a ję c ia ?

O . K o m o rn ik  m o że  o d s tą p ić  o d  z a ­
ję c ia , je ś li  s p r a w a  je s t  ro sz c z e n ie m  p ie ­
n ię ż n y m . N a to m ia s t  je ś li s p r a w a  je s t  
ro sz c z e n ie m  o p ra w o  w ła s n o śc i do  rz e ­
czy  imależy k a ż d o ra z o w o  śc iśle  s to s o w a ć  
się  do t r e ś c i  z a rz ą d z e n ia  S ą d u  w 
k w e s tji  z a b e z p ie c z e n ia .

P . 3 1 . C zy  p ró c z  a d w o k a tó w  
i o b ro ń c ó w , w  p o s tę p o w a n iu  eg zek u - 
c y jn e m  m o g ą  z a s tę p o w a ć  s t ro n y  i in ­
n e  o so b y  o ra z  n a  p o d s ta w ie  ja k ic h  p e ł ­
n o m o c n ic tw  ?

O . N a le ż y  śc iś le  s to s o w a ć  p rz e p is y  
co do  z a s tę p s tw a  s t ro n  p rz e d  S ąd am i, 
( a r t .  85  i  n a s tę p n e  K . P . C . ) .

P . 3 2 . C zy  w  s p r a w a c h  e g z e k u c y j­
n y c h  w s z c z y n a n y c h  u  k o m o rn ik ó w  p o  
d n iu  1 s ty c z n ia  1933  r o k u  n a le ż y  p o ­
b ie r a ć  o p ła ty  od  p o d a ń  i z a łą c z n ik ó w ?

O . P rz e p is y  o k o s z ta c h  s ą d o w y c h  
z d n ia  27  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 2  ro k u  
(D z . U . )R. P .  N r . 93 p o z . 8 0 5 )  

i R o z p . M in. S p ra w ie d l. z d n ia  1 5 g r u d ­
n ia  193 2  r. o ta k s ie  za  c z y n n o ś c i k o ­
m o rn ik ó w  (D z . U . R . P . N r . 1 14 poz. 
9 4 8 )  n ie  p r z e w id u ją  o p ła t  o d  p o d a ń  
w n o s z o n y c h  do  k o m o rn ik ó w  w  s p r a ­
w a c h  w n o s z o n y c h  p o  d n iu  1 s ty c z n ia  
1933 r. o p ła t  ty c h  n ie  n a le ż y  p o ­
b ie ra ć .

3 1 ) odpow iedzi tej należy je ­
dynie przyklasnąć i ściśle w szę­
dzie stosować.

3 2 )  jak  słyszymy, n iedaleka 
przyszłość d a  nam  rew elacyjne 
rozstrzygnięcie tej kwestji. Z a g a d ­
nienie to  jest ciągle aktualne i jak  
już podaw aliśm y, znaczny p ro ­
cent ko legów  op ła ty  pob iera  d o ­
tychczas. G orzej będzie  ściągać je 
w  spraw ach zaległych n a  w y p a­
dek  polecenia pobieran ia  opłat.
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Nowa polska procedura cywilna.
(C iąg d a lszy ).

W y r o k i  z a o c z n e .
Jeżeli pozw any nie stawił się na posiedzenie w yznaczone na 

rozpraw ę, albo m im o staw ienia się nie bierze udziału w rozpraw ie, 
na w niosek pow oda będzie  w ydany  przeciw ko pozw anem u w yrok 
zaoczny. W  tym  w ypadku  przy jm uje się za praw dziw e ośw iadcze­
nia faktyczne przytoczone w pozwie, o ile nie są sprzeczne z d ow o­
dam i, znajdu jącem i się w ak tach  sprawy.

W yrok  nie będzie  n igdy zaoczny, jeżeli sam  pozw any żądał 
p rzeprow adzenia  rozpraw y w sw ojej nieobecności, a lbo  sk ładał już 
w  spraw ie w yjaśnienia ustnie lub na piśmie.

Pozw any, przeciw ko k tó rem u zapad ł w yrok  zaoczny, .może 
założyć s p r z e c i w  w  ciągu dw óch tygodni od doręczenia m u 
w yroku. W sprzeciwie w inien pozw any przytoczyć zarzuty  przeciw- 
sieniu sprzeciwu odpow iadającem u w arunkom  praw nym  —  zostaje 
ko żądan iu  pozw u oraz fak ty  i dow ody  na ich uzasadnienie. Po wnie- 
w yznaczona ponow na rozpraw a, k tórej koszty, jak  rów nież koszty 
sprzeciw u ponosi pozw any, choćby naw et następn ie  spraw ę w ygrał.

S p r o s t o w a n i e  w y r o k u .
W szelkie oczywiste pom yłki w  w yroku, n iedokładności, om ył­

ki pisarskie i rachunkow e, m oże sprostow ać sąd, k tó ry  w ydał w y­
rok  n a  posiedzeniu n iejaw nem , a w  razie po trzeby  zażądać  w yjaś­
nień stron, lub naw et zarządzić rozpraw ę.

U z u p e ł n i e n i e  w y r o k u .
W  celu uzupełnienia w yroku w inna strona, n a jda le j w  ciągu 

dw óch tygodni od chwili ogłoszenia w yroku zgłosić w niosek o jego 
uzupełnienie, pow ołu jąc się na to, że sąd  nie orzekł w całości jej 
żądan ia  lub nie w ypow iedział się w przedm iocie natychm iastow ej 
w ykonalności w yroku. I w  tym  w ypadku  przed  rozstrzygnięciem  
w niosku o uzupełnienie w yroku  sąd  m oże w  razie po trzeby  zażądać 
w yjaśnienia stron lub naw et zarządzić rozpraw ę.

W y k ł a d n i a  w y r o k ó w .  W ykładn i w yroku do k o ­
nuje na w niosek strony sąd, k tó ry  w ydał wyrok.

Po s t a n o w i e n i a  s ą d u .
W e w szystkich w ypadkach  w  k tó rych  orzeczenie sądu nie 

jest w yrokiem , jest ono postanow ieniem .
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P r o w o m o c n o ś ć  o r z e c z e ń  s ą d o w y c h .
O rzeczenie sta je  się praw om ocnem , jeżeli s tronom  nie służy 

środek  odw oław czy, albo jeżeli po w ydaniu  orzeczenia strony  w 
ośw iadczeniu skierow anem  do sądu, zrzekty  się środka odw o­
ławczego.

P o s t ę p o w a n i e  p r z e d  s ą d a m i  g r o d z k i e m i .
Przepisy o postępow aniu  w sądach  okręgow ych (o  czem  p i­

saliśm y w yżej) stosuje się w  sądach  grodzkich ze zm ianam i prze- 
w iadzianem i w  K odeksie, najw ażniejsze z tych zm ian są następu jące: 
strona, dz iała jąca bez adw okata , m oże ustnie zgłosić pow ództw o 
jak o  też wnioski po za rozpraw ą, do p ro toku łu  sądow ego, pozew  
o w ydanie  lub odebran ie  p rzedm io tu  najm u, w  term inie w  k tórym  
n a jem  w ygasa, m ożna w nieść do  sądu jeszcze przed  tym  term inem , 
w dniach zgóry  oznaczonych i podanych  do publicznej w iadom oś­
ci, sąd  grodzki rozpoznaje  spraw y, o k tó rych  rozstrzygnięcie s tro ­
ny zgłaszają się w  sądzie bez w ezw ania.

Niezależnie od orzekania w  spraw ach cywilnych, p rzek aza­
nych sądom  grodzkim , sądy  te są  w łaściwe do  przeprow adzenia  
p o j e d n a n i a  s t r o n .  P rzed  w ytoczeniem  pow ództw a, bez 
w zględu na  rzeczow ą w łaściw ość sądu, m ożna zwrócić się do sądu 
grodzkiego, w  k tórego  okręgu przeciw nik m a m iejsce zam ieszka­
nia o zaw ezw anie go  do po jednan ia . W  w ezw aniu należy zwięźle 
oznaczyć spraw ę o k tó rą  chodzi. Z  posiedzenia spisuje się p ro tokó ł, 
a jeżeli doszło do ugody, osnow ę jej w ciąga się do protokółu . 
S trony  p o dpsu ją  p ro tokół.

Środki odwoławcze.
Apelacja. S trona  n iezadow olona z w yroku odw ołać się m oże 

do sądu drugiej instancji. S ądem  odw oław czym  dla  sądów  g ro d z­
kich jest sąd okręgow y, d la  okręgow ych ---- sąd apelacyjny. T e r­
min założenia skargi apelacy jnej w ynosi dw a tygodnie, od chwili 
doręczenia skarżącem u w yroku z uzasadnieniem .

W  s z c z e g ó l n o ś c i  s k a r g a  a p e l a c y j n a  
p o w i n n a  z a w i e r a ć :

a )  oznaczenie zaskarżonego w yroku ze w skazaniem , czy ape­
lacja skierow ana jest przeciw ko całem u w yrokow i, czy przeciw ko 
jego części;

b )  zwięzłe w yłożenie podstaw  apelacji ze w skazaniem  w ra ­
zie po trzeby  now ych fak tów  i dow odów , n ieprzytoczonych przed 
sądem  okręgow ym ;

c) w niosek o zm ianę lub o uchylenie w yroku (t. zw. w nio­
sek apelacy jny) z w yraźnem  oznaczeniem  żądanej zm iany.

O d chwili złożenia skargi apelacyjnej biegnie d la  strony  p rze­
ciwnej term in do złożenia odpow iedzi na apelację  lub też złożenia 
apelacji w zajem nej, lub też obu ich łącznie.

Skarga apelacy jna (p o d o b n ie  jak  apelac ja  w za jem na) m o- 
ż e  b y ć  z e  w z g l ę d ó w  f o r m a l n y c h  o d r z u c o n a ,  
lub też przesłana stronie do uzupełnienia.
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R ozpraw a p rzed  sądem  apelacy jnym  odbyw a się bez w zglę­
du  n a  niestaw iennictw o jednej lub obu stron. W  postępow aniu  ape- 
lacyjnem  nie m ożna rozszerzać żądan ia  pozw u ani w ystępow ać z no- 
wemi roszczeniam i. Jed n ak  w razie zm iany okoliczności m ożna żą ­
dać zam iast pierw otnego p rzedm io tu  sporu  jego w artości lub innego 
przedm iotu.

W  w ażnej kw estji now ych fak tów  i dow odów , K odeks p o ­
stanaw ia, że s ą d  a p e l a c y j n y  m o ż e  p o m i n ą ć  n o ­
w e  f a k t y  i d o w o d y ,  j e ż e l i  s t r o n a  m o g ł a  
j e  p r z y t o c z y ć  w  p o s t ę p o w a n i u  p r z e d  s ą d e m  
o k r ę g o w y m ,  c h y b a ,  ż e  m o ż n o ś ć  l u b  p o t r z e ­
b a  p o w o ł a n i a  s i ę  n a  n i e  w y n i k ł a  p ó ź n i e j .  
T a k  sam o sąd będzie  postępow ać z fak tam i i dow odam i, nie przy- 
toczonem i w pism ach, apelacyjnych, a pow odow anem i dopiero  na 
rozpraw ie.

W  sądzie apelacyjnym  rozpraw a rozpoczyna się od s p r a ­
w o z d a n i a  s ę d z i e g o ,  k tó ry  w  zw iązku z  podstaw am i 
i w nioskam i apelacy jnem i przedstaw ia dotychczasow y przebieg 
spraw y i streszcza, lub odczytuje zaskarżony  w yrok, jako  też pod a je  
isto tną treść pism  apelacyjnych. Z  kolei zab iera ją  głos strony, p ierw ­
szy głos należy do apelującego, a jeśli obie strony żałożyły  ap e la ­
cję ---- do pow oda.

Sąd apelacy jny  r o z p o z n a j  e s p r a w ę  w  g r a n i ­
c a c h  w n i o s k ó w  a p e l a c y j n y c h  i zatw ierdza lub 
zm ienia albo uchyla w yrok  sądu okręgow ego w całości lub części. 
R ów nież m oże uchylić w yrok  w  całości lub części jeżeli postępow a­
nie przed sądem  pierwszej instancji do tkn ię te  jest nieważnością, 
albo jeżeli sąd  okręgow y nie rozpoznaw ał istoty spraw y.

Przyczyny uchylenia sąd apelac. bierze z urzędu pod  roz­
wagę.

W  zw iązku z tern w yjaśnić należy p o j ę c i e  n i e w a ż ­
n o ś c i  w y r o k u ,  zachodzi ona m iędzy innem i w tych w y p ad ­
kach jeżeli spór niewłaściwie skierow any został na drogę cywilną, 
gdy  s trony  nie m iały  zdolności procesow ej, ze w zględów  na  nie 
w łaściwy sk ład  sądu  uprzednie rozstrzygnięcie spraw y przez w yrok  
p raw om ocny i t. p.

W yrok  sądu  apelacy jnego  oparty  być w inien na c a ł o ­
k s z t a ł c i e  m a t e r j a ł u  z e b r a n e g o  p r z e z  p r z e ­
w ó d  s ą d o w y ,  a więc także m aterja łu  zebranego  przez sąd 
pierwszej insltancji, o ile nie został on pozbaw ionym  w artości przez 
postępow anie przed  sądem  apelacyjnym .

C harakterystycznem  jest postanow ienie, że sąd  apelacyjny, 
W w ypadku  gdy  nie odd a la  pozwu, m o ż e  p r z e k a z a ć  
s p r a w ę  d o  p o n o w n e g o  r o z p o z n a n i a  s ą d o ­
w i  o k r ę g o w e m u .

Z  reguły w y r o k  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  j e s t  
n a t y c h m i a s t  w y k o n a l n y ,  aczkolw iek sąd m oże uza­
leżnić jego w ykonanie od złożenia przez pow oda stosow nego ze-
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bezpieczenia, a naw et —  jeżeli w skutek w ykonania  w yroku m ia­
łaby  w yniknąć d la  pozw anego n iepow etow ana szkoda —  w strzy­
m ać  w ykonanie aż do  upraw om ocnienia się w yroku. O d tej reguły 
zachodzą  co do  natychm iastow ej w ykonalności w yjątk i w  w y p ad ­
ku spraw  przeciw ko skarbow i państw a, w  spraw ach o praw ość 
rodu, oraz o rozw iązanie lub uniew ażnienie m ałżeństw a.

W s z e l k i e  p o s t a n o w i e n i a  i p o s t ę p o ­
w a n i a  p r z e d  s ą d e m  a p e l a c y j n y m  s t o s u j ą  
s i ę  d o  p o s t ę p o w a n i a  p r z e d  s ą d a m i  o k r ę ­
g ó w  e m  i, jak o  instancjam i odw oław czem i od w yroków  są­
dów  grodzkich, z w yjątkam i, że w  przypadkach , gdy  w yroku się 
nie doręcza, term in do  apelacji biesgnie od dnia zaw iadom ienia 
strony, że w yrok z uzasadnieniem  został sporządzony ; w sp ra­
w ach zaś w których w artość p rzedm io tu  sporu, p ierw otna lub 
późniejsza w  razie ograniczenia żądan ia  pow ództw a, nie przew yż­
sza stu złotych, apelac ja  jest dopuszczalna tylko z przyczyn —  
nieważności.

(C . d. n .) .



Poradnik zawodowy.
Kol. M. w Płocku.

P. Czy pobierać 40  gr. za k ażdy  b ieżący kilom etr odi siedzi­
by  K om ornika do m iejsca dokonan ia  czynności i z pow rotem , lub 
ty lko  w  jed n ą  stronę.

O. Prosim y Sz. K olegę o zapoznanie  się z odpow iedzią w 
Nr. 2 „E gzekucji"  z b. r„  gdzie na str. 19 spraw ę tę rozstrzygnięto. 
Z  po rządku  jed n ak  pow tarzam y, że od 1.1. r. b. za p rze jazdy  p o ­
b iera  się tylko po 40  gr. od km. i to w  jed n ą  stronę, w zględnie po  
20 gr. w  obie strony, jak  kom u  obliczać w ygodniej.

Kol. „A. L.“
P. Czy pobiera  się o p ła tę  stosunkow ą jeżeli w ierzyciel d o łą ­

cza się do  egzekucji już prow adzonej z ruchom ości i n ierucho­
m ości?

O. D am y odpow iedź w  następnym  num erze „E gzekucji".
P. D oręczenie m oże być  uskutecznione przez organa gm in­

ne, pocztę i w oźnego. Jakiego w oźnego należy rozum ieć: sądow e­
go, czy też  w oźnego kom orn ika?

O. Kwest ja  ta  nie jest w yjaśn iona; ogólnie ko ledzy  sto ją  na 
stanow isku, że jest to  w oźny pryw atny, wszyscy jed n ak  są z d a ­
nia, iż n a  posługiw anie się nim  należy uprzednio  uzyskać zezw o­
lenie K ierow nika w łaściw ego Sądu. Jest to tylko form alność, k tó ­
rej nie należałoby  pom ijać.

P. P rzy  w prow adzeniu  we w spólne posiadanie nieruchom ości 
z p raw em  pow oda  do  pew nej części, czy na leży  pob ierać op łaty  od 
ogólnego obszaru ziemi, czy też od części p rzypada jące j pow odow i? 
N aprzyk ład : „w prow adzić  pow oda we w spólne posiadanie z pozw a­
nym  40  ha ziemi z praw em  pow oda do %  części".

O. W  danym  w ypadku  i w w ypadkach  podobnych  od ca­
łych 4 0  ha.

P. Czy pob iera  się op ła tę  sądow ą od w niosów  i załącz­
ników ?

O. O dsy łam y Sz. K olegę do  N. 3 „E gzekucji" z dn . ł.II .r .b ., 
gdzie n a  str. 24 spraw ę tę  poruszam y. U przejm ie w yjaśniam y, że 
mimo b raku  w tym  przedm iocie nakazu, słyszym y o m ającem  na­
stąpić uzupełnieniu w  sensie konieczności pobieran ia  opłat, i z tych 
w zględów  liczne grono kolegów  op ła ty  od p o d ań  i dek laracji p o ­
biera. Nie pobiera  się jedynie op ła t od załączników .
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Odpowiedzi Redakcji.
Kolega Antoni Lenartowicz w Łyfntupach.

Z  uw ag Sz. Kolegi, zw łaszcza z  m yśli w ystąpienia do  M inis­
terstw a Spraw iedliw ości o uzupełnienie Instrukcji co do drugiego, 
podręcznego kw itarjusza chętnie skorzystam y. Spraw a ta w niesioną 
zostanie niechybnie do po rządku  dziennego zab ran ia  Z arząd u  C en­
tralnego.

Do czasu jed n ak  w ydan ia  now ych przepisów  —  sądzim y, iż 
nie należy tw orzyć drugich ikwitar j uszy, chociażby to  było b ard zo  
niedogodne. Z w racam y uw agę iż kweStja p ieniężna i zw iązanych z 
n ią  m anipulacji jest specjalnie drażliw a i obow iązkiem  wszystkich 
nas jest ta k  postępow ać, b y  nie dać  W ładzy  Przełożonej podstaw  
do restrykcji. M usim y podporządkow ać  się subordynow anie tem u 
co W ładza  postanow iła  chociażby te postanow ienia kolidow ały  
z w ym ogam i praktyki. Nie om ieszkam y przedstaw ić W ładzy  Prez- 
łożonej napo tykanych  trudności z p rośbą  o znow elizow anie prze­
pisów. C



Opłaty za listy urzędowe komorników.
W obec często sprzecznego kom entow ania  przez u rzędy  pocz­

tow e rozporządzenia  M inistra Poczt i T elegrafów  w  spraw ie op łat 
urzędow ych pism  kom orniczych Z arząd  G łów ny Zrzeszenia zw ró­
cił się do M inisterstw a Poczt i T elegrafów  o w yjaśnienie pow sta ją ­
cych w ątpliw ości i w  odpow iedzi o trzym ał następu jące pism o, k tó re  
w  całości zam ieszczam y d la  w iadom ości K olegów :

M inisterstwo Poczt i Telegrafów , W ydział 8. Nr. Pw. 
104/3 /33 . W arszaw a dnia 27 stycznia 1933 r.

Do D yrekcji Poczt i T elegrafów  (w szystk ich).
W  zw iązku z zarządzeniem  z d. 20 lipca N. Pw. 671 /8  Dz. 

U. M. P. i T . N. 16, poz. 1 2 0 ), z dnia 26  października 1932 r. 
N. pw. 671 /10 , z dn ia  23 grudn ia  1932 r. N. pw. 150/12 i z dnia 
28  grudnia  1932 r. N. pw. 150/13 oraz z postanow ieniam i § 17 
rozporządzenia  M inistra Spraw iedliw ości w porozum ieniu z M inis­
trem  Poczt i T elegrafów  z dnia 29 grudnia  1932 r. o doręczaniu 
przez pocztę pism  sądow ych (D z. U. M. P. i T . N. 26 poz. 180) 
dotyczących przesyłek listowych, w ysyłanych przez kom orników  
sądow ych w yjaśnia się co następu je:

1 ) Zw olnienie od op ła t pocztow ych kom orników  sądow ych 
dotyczy  jedyn ie  zam iejscow ych przesyłek listowych w ysyłanych w 
interesie i z polecenia sądu lub p rokuratury , ściąganie grzywien, 
kosztów  i innych należności sądow ych w  spraw ach cywilnych 
i karnych.

2 ) W ym ienione pod  1 ) przesyłki listowe w inny być  na stro ­
nie adresow ej k o perty  opatrzone napisem  „N a  w ezw anie sądow e” , 
a to niezależnie od napisów  przew idzianych w  § 4 pow ołanego  w y­
żej rozporządzenia  M inistra Spraw iedliw ości w porozum ieniu z Mi- 
nisterm  Poczt i Telegrafów , z dn ia  29 grudnia  1932 r. (D z. U. 
M. P. i T . N. 26, poz. 180) z w yjątk iem  napisu „ o p ła ta  pocztow a 
k red y to w an a” , gdyż przepisy o kredytow aniu  op ła t pocztow ych nie 
stosu ją  się do kom orników  i w ysyłane przez nich urzędow e przesył­
ki listowe m iejscow e opatrzone pow yższem i napisam i pod legają  
p rzy  nadan iu  opłacie:

a )  zwykłe przesyłki listowe za zw rotnem  piśw iadczeniem  
odbioru  35 gr„
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b )  po lecone przesyłki listowe za zw rotnem  pośw iadczeniem  
odb io ru  60 gr., bez  w zględu na  w agę przesyłki, jed n ak  w granicach 
przew idzianych d la  listów  urzędow ych.

3 ) Przesyłki listowe kom orników  sądow ych w ysyłane nie vl 
interesie i z polecenia sądu lub p rokura tu ry  nie m ogą b y ć  na zew ­
n ą trz  oznaczane napisam i w ym ienionem i wyżej pod' 2 ) d la  lis­
tów  urzędow ych i jako  listy p ryw atne p od lega ją  norm alnym  o p ła ­
tom  taryfow ym .

O  pow yższem  należy bezzw łocznie pouczyć podleg łe  urzędy 
pocztow e i agencje.

( — ) podpisano  W alcher D yrektor D epartam entu .
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T. życia organizacji.
Zebranie Zarządu Głównego.

4 m arca  o godz. 6 w. w lokalu Z rzeszenia odbędzie  się p o ­
siedzenie Z arząd u  G łów nego Z. K. S. N a p o rządku  dziennym  zn a j­
d u ją  się, m iędzy innem i, następujące spraw y: p ro jek t regulam inu 
d la  Z arząd u  G łów nego, spraw ozdanie kol. sekretarza Januszow skie- 
go w  spraw ie sta tu tu  Z rzeszenia; kw estja  organizacji kó ł Zrzeszenia, 
stabilizacja kom orn ików  na terenie trzech apelacji, kw estja  w yso­
kości op łat za prze jazdy  urzędow e (ref. kol. B orzęckiego).

Walne Zebranie Koła Warszawskiego.
26  m arca o g. 1 2-ej odbędzie się W alne Z ebranie  K oła W ar­

szawskiego Z . K. S.

Delegat Koła Warszawskiego w Zarządzie Głównym.
Jako  delegat K oła W arszaw skiego został delegow any do Z a ­

rządu  G łów nego kol. Kowalski.

OBWIESZCZENIE.

K om ornicy sądow i w  obw odzie Sądu O kręgow ego w P oz­
naniu p o d a ją  do  publicznej w iadom ości, że w Poznaniu oraz w  m iej­
scowościach przynależnych do Sądu O kręgow ego rozporządzeniem  
Prezesa tegoż Sądu, ustalono czas przy jęć stron zain teresow anych 
od godz. 16 do 1 9-ej —  w sobo ty  zaś od 13 —  14-ej.
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Prawo o sądowem postępowaniu 
egzekucyjnem.

(Ciąg dalszy).

Podział sumy, uzyskanej przez egzekucję z ruchomości oraz z nie- 
hipotekowanych wierzytelności i innych praw majątkowych.

A rt. 794.

§ 1. W  podziale sumy, uzyskanej ze sprzedaży ruchom ości 
jak o  też przez egzekucję z w ierzytelności niezabezpieczonej h ipo­
tecznie albo z praw a m ają tkow ego  n iehipotekow anego, oprócz w ie­
rzyciela egzekw ującego uczestniczą: wierzyciel, sk ładający  ty tu ł w y­
konaw czy z dow odem  doręczenia dłużnikow i w ezw ania d o  zapłaty , 
w ierzyciel, k tó ry  uzyskał zabezpieczenie, oraz zastaw nik, k tó ry  u d o ­
w odnił p raw o zastaw u dokum entem  publicznym  lub pryw atnym  
z podpisem  uw ierzytelnionym , jeżeli zgłosili się najpóźniej w ciągu 
tygodnia  od daty , gdy  suma, pod legająca  podziałow i, złożona zo­
sta ła  do depozy tu  sądow ego.

§ 2. D o sporządzenia p lanu  podziału  sąd przystępuje po 
upływ ie tygodnia  od d a ty  złożenia do depozytu  sądow ego sumy, 
pod legającej podziałow i.

O d d z i a ł  2.

A rt. 795.

§ 1. W ierzytelność, p rzy p ad a jąca  zastaw nikow i, nie m a ją ­
cem u jeszcze ty tu łu  w ykonaw czego, będzie  w ypłacona za zgodą 
dłużnika. Jeżeli d łużnik  nie w yrazi swej zgody, odpow iednia  sum a 
będzie  pozostaw iona w  depozycie sądow ym .

§ 2. Jeżeli zastaw nik w  ciągu m iesiąca n ie  przedstaw i d o ­
w odu w ytoczenia pow ództw a o zaspokojenie swego praw a zastawu, 
pozosta jąca  w depozycie sądow ym  sum a będzie  w ydana d łużniko­
wi lub kom u w ypadnie.

§ 3. Na postanow ienie sądu służy zażalenie.

A rt. 796.

§ 1. Należności, p rzypada jące  od dłużnika, b ę d ą  zaspoko­
jo n e  z sum y w yegzekw ow anej w następującej kolejności:
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1) koszty egzekucyjne, a m ianow icie: nieuiszczone w  toku 
postępow ania  op ła ty  sądow e, koszty doręczeń, koszty opisu, oszaco­
w ania i przechow ania łub dozoru, ruchom ości, koszty ogłoszeń o 
sprzedaży, tudzież d iety  i koszty podróży  organów  policji, w ezw a­
nych do pom ocy poza m iejsce ich urzędow ania;

2 )  po d a tk i i inne daniny  publiczne, należne z ruchom ości 
sp rzedanej, jako  też należne z nieruchom ości, jeżeli przedm iotem  
podziału  są sumy, uzyskane z zajęcia u dzierżaw ców  i lokatorów  
czynszu z tej nieruchom ości, —  we w szystkich tych p rzypadkach  za 
ostatn ie  dw a la ta ;

3 )  w ierzytelności, zabezpieczone p raw em  zastaw u;
4 ) czynsz, p rzypada jący  za rok  ostatni w ypuszczającem u w 

n ajem  lub w  dzierżaw ę, lecz tylko z sumy, uzyskanej ze sprzedaży 
ruchom ości, w niesionych do p rzedm iotu  najm u lub dzierżaw y;

5 ) należności, p rzypadające  za rok  ostatni służbie do m o ­
w ej, lecz tylko z sum, uzyskanych ze sprzedaży urządzenia d o m o ­
wego, oraz pracow nikom  przedsiębiorstw a, lecz tylko z sum, uzy­
skanych  ze sprzedaży  ruchom ości, w chodzących w sk ład  tego p rzed ­
siębiorstw a;

6 ) koszty  ostatniej choroby  oraz niezbytkow nego pogrzebu 
d łużnika;

7) po d a tk i i inne dan iny  publiczne, niew ym ienione w  p. 2 ) , 
za rok  ostatni;

8 )  należności instytucyj ubezpieczeń społecznych, pow stałe 
z tytułu ubezpieczenia pracow ników , w ym ienionych w p. 5 ) ,  za 
rok  ostatn i;

9 )  inne w ierzytelności.
§ 2. Po zaspokojen iu  wszystkich wierzytelności zaspoko jo ­

ne b ę d ą  kary, grzyw ny sądow e, adm inistracy jne i Skarbowe, kary  
za  zw łokę w  uiszczaniu poda tk ó w  i innych danin  publicznych, tu ­
dzież kary  i podw yżki stem plow e.

§ 3. T erm iny, przew idziane w artykule toiniejszym, oblicza 
się wstecz od d a ty  złożenia do depozytu  sądow ego sumy, p o d leg a­
jącej podziałow i.

A rt. 797.

§ 1. Jeżeli sum a, pod legająca  podziałow i, nie w ystarcza 
na zaspokojenie w całości w szystkich w ierzytelności tej sam ej kate- 
gorji, w ierzytelności te b ę d ą  zaspokojone stosunkow o do wysokości 
każdej z nich, jed n ak  wierzytelności, zabezpieczone praw em  zasta­
wu, b ę d ą  zaspokojone w kolejności da ty  i pow stania praw a za­
stawu.

§ 2. W ydzielo tia  wierzycielowi sum a zaliczona będzie  prze- 
dew szystkiem  na koszty procesu, następnie na odsetki, a w końcu 
n a  kapitał.
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O d d z i a ł  3.

Podział sumy, uzyskanej przez egzekucję z nieruchomości.

A rt. 798.

D o podziału  sumy, uzyskanej przez egzekucję z nieruchom o­
ści, sąd przystępuje  po upraw om ocnieniu się postanow ienia o p rzy ­
sądzeniu.

A rt. 799.

§ I . W  podziale oprócz w ierzyciela egzekw ującego ucze­
stniczą: w ierzyciel, sk ładający  ty tu ł w ykonaw czy z dow odem  d o rę ­
czenia dłużnikow i w ezw ania do  zap łaty , i wierzyciel, k tó ry  uzyskał 
zabezpieczenie pow ództw a, jeżeli zgłosili się nie później niż w  dniu  
upraw om ocnienia się postanow ienia o przysądzeniu, osoby, m ające 
zabezpieczone hipotecznie, tudzież pracow nicy co do stw ierdzonych 
dokum entem  należności za p racę w sprzedanej nieruchom ości.

§ 2. W ierzytelności i inne p raw a w b rak u  osobnego zg ło­
szenia lub w yszczególnienia b ę d ą  uw zględniane w  podziale, jeżeli 
są udow odnione w yciągiem  z księgi hipotecznej lub innym  złożonym  
w  ak tach  dokum entem .

A rt. 800.

§ 1. Należności, p rzypadające  od dłużnika, b ę d ą  zaspo­
ko jone  z sum y w yegzekw ow anej w następującej kolejności:

1) koszty  egzekucyjne, a m ianow icie: nieuiszczone w  toku 
postępow ania  op ła ty  sądow e, koszty doręczeń, koszty  opisu, osza­
cow ania i ogłoszeń, koszty  zarządu  nieruchom ości, ustanow ionego 
w toku egzekucji, tudzież d iety  i koszty pod róży  organów  policji, 
w ezw anych do pom ocy poza m iejsce ich urzędow ania;

2 ) należności pracow ników , za trudnionych  w sprzedanej nie­
ruchom ości lub w przedsiębiorstw ach, znajdu jących  się na tej n ie­
ruchom ości i należących do dłużnika, pow stałe przed  dniem  licyta­
cji, by leby  nie przew yższały rocznej należności p racow nika; należ­
ności, przew yższające sum ę pięciuset złotych miesięcznie, korzysta­
ją  z pierw szeństw a do  wysokości pięciuset zło tych m iesięcznie;

3 )  po d a tk i i inne dan iny  publiczne, należy ze sprzedanej nie­
ruchom ości za ostatnie dw a la ta  przed  licytacja;

4 )  należności instytucyj ubezpieczeń społecznych, pow stałe 
Z ty tu łu  ubezpieczenia pracow ników , w ym ienionych w  p. 2 ) , za rok  
ostatni przed licytacją;

5 )  w ierzytelności i praw a, zabezpieczone hipotecznie (rów - 
tiież i ra ty  am ortyzacy jne) p rzed  w ciągnięciem  do księgi wpisu o 
Wszczętej egzekucji;

6 ) po d a tk i i fnne daniny  publiczne, niew ym ienione w p. 3 ) 
i 4 ) ,  p rzypada jące  od dłużnika i zaległe za rok  ostatni przed li­
cy tacją;
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7) inne w ierzytelności.
§ 2. Po zaspokojen iu  w szystkich w ierzytelności zaspoko jo ­

ne  b ę d ą  kary, grzyw ny sądow e, adm inistracy jne i skarbow e, kary 
za zw łokę w uiszczeniu podatków  i innych danin  publicznych, tudziej 
kary  i podw yżki stem plow e.

§ 3. W  rów nym  stopniu z kapitałem , zabezpieczonym  hi- 
poteczlnie, zaspokojone b ęd ą  obję te  w pisem  przy k ap ita le  odsetk i 
za  ostatnie dw a la ta  przed licytacją oraz przyznane koszty  procesu 
w wysokości, nie przew yższającej dziesiątej części kap ita łu .

§ 4. Pozostałe odsetki od kapitałów  zabezpieczonych hi­
potecznie, tudzież odsetki od kap ita łów  niezabezpieczonych oraz k o ­
szty procesu w poszukiw aniu kap ita łów  niezabezpieczonych um iesz­
czone b ę d ą  w  ostatniej kategorji.

A rt. 801.
§ 1. Jeżeli suma, pod legająca  podziałow i, nie w ystarcza 

na zaspokojenie w  całości w szystkich w ierzytelności tej sam ej k a ­
tegorji, w ierzytelności i praw a, zabezpieczone hipotecznie, b ę d ą  za ­
spoko jone w  kolejności stosow nie do przepisów  praw a h ipoteczne­
go, inne zaś w ierzytelności —  stosunkow o do w ysokości każdej 
z nich.

§ 2. W  obu p rzypadkach  w ydzielona wierzycielowi sum a 
zaliczona będzie  przedew szystkiem  na koszty procesu, następnie na 
odsetki, a w końcu 'na kapitał.

A rt. 802.
§ 1. Jeżeli p rzy  sporządzeniu  p lanu  okaże się, że nabyw ca, 

uiszczając cenę, po trącił w ierzytelność, k tó ra  nie mieści się w cenie, 
sąd  postanow ieniem  zobow iąże nabyw cę do  uzupełnienia ceny w cią­
gu tygodnia. N a postanow ienie sądu  służy zażalenie.

§ 2. W  planie w ym ienione, b ę d ą  osoby, d la  k tó rych  przy­
pad a jąca  od nabyw cy sum a jest przeznaczona. Postanow ienie sądu 
stanow ić będzie  d la  nich ty tu ł egzekucyjny przeciw ko nabyw cy.

§ 3. D o czasu złożenia do  depozy tu  sądow ego lub uiszcze­
nia przez nabyw cę osobom  upraw nionym  ceny uzupełnionej praw a, 
k tó re  z tej ceny m ają  być  zaspokojone, utrzym ane b ęd ą  w mocy.

A rt. 803.

Na zaspokojenie w ierzytelności, opartej na hipotece kaucy j­
nej, sąd w ydzieli wierzycielowi sumę, należną w  dniu sporządzenia 
planu. Jeżeli kaucja nie jest w yczerpana, ale m oże jeszcze służyć 
na zabezpieczenie w ierzyciela, reszta sum y pozostanie w depozycie 
sądow ym  aż do ustania stosunku praw nego, uzasadniającego  k o ­
rzystanie z kaucji.

A rt. 804.

§ 1. Jeżeli w ierzytelność zabezpieczona jest hipotecznie na 
kilku nieruchom ościach łącznie, a podzielona m a być  tylko suma.
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uzyskana z jedne j nieruchom ości, w ierzyciel m oże żądać' zaspoko je­
nia b ąd ź  całej swej w ierzytelności, b ą d ź  części przez niego w ska­
zanej. Jeżeli p rzed  upraw om ocnieniem  się postanow ienia o przy­
sądzeniu wierzyciel nie złożył żadnego  oświadczenia, jego w ierzy­
telność będzie  p rzy ję ta  do rozrachunku w całości.

§ 2. Jeżeli podziałow i p o d leg a ją  sumy, uzyskane ze sprze­
daży  kilku nieruchom ości, obciążonych jed n ą  w ierzytelnością łącz­
nie, w ierzytelność ta  będzie  p rzy ję ta  d o  rozrachunku w  każdej z 
uzyskanych sum w  tak im  stosunku, w  jak im  d an a  sum a pozosta je  do  
sum, uzyskanych za inne nieruchom ości, przyczem  przy  ustaleniu 
tego stosunku z każdej sum y po trąca  się w ierzytelności i p raw a, 
poprzedzające  w ierzytelność łączną.

A rt. 805.

Jeżeli w dniu sporządzenia p lanu  term in płatności w ierzy­
telności n ieoprocentow anej jeszcze nie nastąpił, w ierzycielow i b ę ­
dzie w ydzielona sum a, zm inejszona o odsetki ustawowe, nie w yż­
sze jed n ak  niż sześć od sta w  stosunku rocznym , za czas od dn ia  
przybicia do nich płatności. Jeżeli w ierzytelność jest oprocen tow a­
na, należność będzie  w ierzycielowi w ydzelona w raz z odsetkam i 
do dnia  przybicia.

A rt. 806.

Suma, w ydzielona n a  zaspokojenie w ierzytelności, k tó re j 
uiszczenie zależne jest o d  w arunku rozw iązującego, będzie  w y d a­
na w ierzycielowi bez zabezpieczenia, chyba że obow iązek zabez­
pieczenia, zw rotu  ciąży na w ierzycielu z m ocy istniejącego m iędzy  
m iędzy nim  a dłużnikiem  stosunku praw nego.

A rt. 807.

Sum a, w ydzielona na zaspokojenie w ierzytelności, k tó re j 
uiszczenie zależne jest od w arunku zaw ieszającego, będzie  pozosta­
w iona w depozycie sądow ym . O dsetki o d  tej sum y p rzy p ad n ą  w ie­
rzycielowi, jeżeli w edług um ow y odsetk i m u się należą, w  prze­
ciw nym  razie p rzypadną  dalszym  wierzycielom .

(C. d. n.).
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